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i)a1szc rugi w  ministerstwie spraw zagrań. — 
Aresztowanie oszukańczego dyrektora banku 

w  W arszawie.
k a n c l e r z  SEłJPEL w  w a r s z a w i e

Warszawa (Pat.). Pan prezes Rady mi­
nistrów przyjął dziś na posłuchaniu kanclerza 
republiiki:1 austrjaek.ej, ks. dra Se:p'a, wraz 
z inniscrem spraw zagranicznych, drem Oriin 
begcrenn i szefem gabinetu min spraw zagr., 
drc Enrknii Junkerem. Podczas dłuższe* ro­
zmowy, która locjyła się w  bardzo sotScóz- 
Jtym torrc, poruszył kanclerz szereg zagad- 
H-teu ,wcvtmj£trzłiiych austrjaclklrch. irzjicają- 
cych świat*'; na odbudowę nowe. Rzeczypo­
spolitej, poczrwn nastąpTa wymiana zdań na 
temat przyszłych polsko - austriackich sto­
sunków handlowi eh.

GUAŃSK OTRZYM A N O W A  W ALUTĘ .

Warszawa. (AIW.). W  .tych dnach rozpo­
czną. s ę  w Geuewć ze wsipóluoz ałetn sekre 
Urjaiftt i Kom tętn f nansowego Ligi Narodów  
rokowania, dotyczące wprowadzeń a w Gdań 
sku odrębnej wahtty w  niejsee marki nom. 
'Nowa waluta gdańska ma rnieć charakter tym 
czasowy i ustąpi imaejsca wałnee polskiej z 
chwlą. gdy ta oparta będzhe na trwałem ood 
'Jożp. . Ze strony polskiej w naradach wezmą 
mJz/ał min. Płucnskl, a adca prawny Mar­
chlewski i przcdstawic-el min. skarbu Barań­
ski. GcktnSk reprezentowany jest przez sena­
tora Volknianna, a ko-rnke-t f nansowy L'gt 
iNai przez p. Jansena, dyrektora Banku Na­
rodowego w  .Brukseli.

W Y S T A W A  ROLNICZA W  KEPNIE.

u eono. (Pat.). Frekwencja w  .pierwszym 
dniu wystawy .przeszła oczekiwania. Do go­
dziny popol. zwi.eiz'ło wystawę 14 tysię­
cy osób.

Mo tle to ich uratuje!

(Według „Dziennika Chicago a sV.iego“)-

i^o dz-siejszego numeru dołączamy dalszy ciąg niezwykła zaj­
mującej powieści Svena Elvestaia p. Ł: »Ten czwarty \
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Odkąd w życia cotte termem utarła s'ę za­
sada, ż© przyczyny każdego uepowodzem a 
szuka sic nie w  sob e, iccz poza sobą, odtąd 
także w  życiu spokezniem, ściśle zaś mów iąc, 
partyjnemu ustali się poglądy że stosowanie 
w  walce partyjnej metody rozn fjan a się z  
prawdą, jest rzeczą godziwą. K'to s ę  do 
tego poglądu przyzwyczaił, tego nie zdziw ił 
wcale artykuł prof. Stansława Grabskego w  
nedzieluym numerze „S łow a Polskiego", w  
którym autor, omawiając sprawę powrotu 
■metropolity Szeptyckiego do Lw ow a, winę 
wiadomego załatwiania sprawy przez S in icę 
Apostolską zwala poprostu na rząd gen. Si­
korskiego, w zg lędn e jego posła przy W a t j-  
kanie, zarzucając mu, jak zwykle, że nie u- 
imał należycie p-j:utoim oAvać papteża o istot­
nym stosunku społeczeństwa polskiego do 
osoby metropolity.

' Pomów aż z prof. Grabskim polemizować11 
nie mani zamiaru, przeto nad kwestią w iny 
naszego posła przy Watykan e przejdę do po 
rządku dziennego, a pozwolę sobie tylko zau­
ważyć, żo słuszny czy niesłuszny pogiąu 
p. Grabsktego nie tłumaczy nam wcale samej 
Istoty rzeczy, któią a«fc»r powinien byl w yja­
śnić, skoro cliciał swoim czyteln :koin na­
prawdę wytłumaczyć, dlaczego metropolita 
Szeptycki w brew  życzeniu obecnego rządu 
do Lw ow a powróci.

Chcąc zatem sprawę wy,aśnić, jak nale­
ży, n e zaś tylko z  punktu w idzeń  a partyjne­
go, należało odpow edzić na następujące py­
tania

19
L. L. LYNCH,

*—-O©—

(Ciąg dalszy).

—-oo—

—  Przychodzę zapewne nie w  porę, —  
ciiągnąi dalej poważniej. —  Jest pan fy  za­
pewne w  sprawie interesów, panie Larne?

—  O, nic tylko przyjmujemy pana z otwar- 
temi ramionami, ale nawet potrzebujemy pa­
na koirecznie, Danie doktorze, —  odparł 
Abmger.

—  A  ja potrzebuję jednego z panów. Wał, 
szliśmy ja i Jerzy, za panem i za małą dziew­
czynką i zamiast was zastaliśmy tylko —  T o ­
ni Carrińgton! Pow iedziała nam, że mówiła 
z panem i z Irils w  W eldorfie, a potem w i­
działa pana. jak pan wszedł tutaj z tym krę­
taczem do domu. Jerzy nie chciał ze tnn; iść 
i odjechał do domu, ale ja —

—  O, stało, się coś, panie doktorze? C zy 

Ir s  —  Ach, do diabła, niech pan siada i za­
czyna mówić! M ówiliśm y właśnie o panu •—  
i o Iris. Niech pan mówi całkiem otwarcie. Ą

- —  Tak, zaraz zacznę, do licha! A  więc, 
natychmiast gdy pan wyszedł, nasza Iris uda-

1. Dlaczego papież zarządził powrót me­
tropolity Szeptyckiego do Lw ow a  ?

2. Dlaczego to uczyn i w brew  wczy wistej 
woE społeczeństwa polśkcgo i jego rządu?

3. Dlaczego rola posła polskiego przy W a 
tykanie ogranicza się jedynie do. prośby lub 
rady?

Sprawa odpow iedzi na po wyższe pytania 
jest chyba ważniejsza od roztrząsana kw e­
st J, czy  nasz poseł przy W atykan© argumen­
tował mniej lub bardziej przekonywująco.

Otóż wadom o, że przed powstaniem pań­
stwa polskiego sprawa wydania zarządzeń 
papieskich na ziem ach obecnie do Polski na­
leżących, m iędzy innemi także nominacja 
duchownych uregulowana było osobnymi kon 
korektami, względnie umowami, zaw'artemi 
m iędzy Stolicą apostolską z  jednej, a poszczę 
góhicmi monarch an i zaborcze mi z drugiej 
strony. N e  tykając całego szeregu szczegó­
łów'', odnoszących się do treści tych umow, 
między innymi zaś także szczegółów , regulu­
jących proceder nominacji poszczególnych me 
tropcitów,..zauważę krótko, że obsadzeń e tej 
czy  innej stoi cy  metropolitalnej, podległej 
W atykanowi na ziemiach' polskich, w brew  
woli kompetentnego monarchy było v prost 
wykluczone, gdyż prawo nominacji pap-eża 
ograniczone by;?o jedyn e do grona osób, pro­
ponowanych przez monarchów, a także i kw e­
stia usuwaiia poszczególnych duchownych, 
była av tych umowach przewidziana i nic po­
zostawiona dowolności papieża.

W edle zasad, przyjętych przez pra\vo m/ę 
dzynarodowe, w szystkie prawa monarchów 
zaborczych, wynikających z k^tkoi datów 
i wspomnianych umów, powinny przejść na

ła się do pokfetju i- gdy panna La Groix weszła 
do niej, zastała dziewczynę leżącą na łóżku
i usihrąca stłumić istną nawałnicę fez. Stara 
panna nie robiła dużo ceremonj?, tylko pobie­
gła do swego brata i opowiedziała mu o 
wszystkiem.,

—  O czern?

—  Źe znalazła swoją siostrzenicę zapłaka­
ną i że Iris powiedziała lej, ilż zaręczyny są 
odłożone, a?,bo prawie odłożone, i żeby ją zo ­
stawiła samą j odeszła natychmiast. Dalej n?e 
mogła w ydobyć z niej nic ciekawego, tylko 
jakieś niezrozumiałe narzekania na gazety i na 
jej nieznośne, przykre położenie. Wkońcu 
biedna dziewczyna za ’ala się łzami. Niech pan 
^oble w yobrazi! Ta  wspaniała, silna i zdrowa 
dziewczyna! Nie chciałem w ierzyć moim 
własnym uszom!

—  Cz;, panna La Croix nie miała dotąd' 
nigdy'rakich napadĆAv praczu? —  spytał szyb­
ko Lanie.

—  Nie, nigdy! Uważałbym  za rzec z  nic- 
możSłwą, aby przy .-ej naturze mogło się jej to 
w yd a rzy ć .  Musiała przejść AYfęcej, niż opo­
wiedziała, to jest pewne. Inaczej nie pepad a- 
b y  w  ciągu kiikti tygodni w rozstrój n e rw o w y  
i nie mogłaby rÓAvnocz«śrie b yw ać  wszędzie 
jak to obecnie czyni.

—  Jesteśmy zupełnie paHsfeiego zdania, 
panie doktorz-c, a poirew aż opowiedział pan 
panu Effinghamowi, co go dc pana sprowa­
dziło, opowiem panu, co mam z nim do czy ­
nienia. '

—  Pan?,

organ suwerenny Po'ski, któremu przysługuje 
prawo A v y k o r ,y w a ć  je tak długo, dopóki n£b bę 
dz e 7aAvarta nowa umowa m iędzy Polską 
a WatyKanem, która istniejące konkordaty 
i umoAAy skasuje lub zm.cn?.

- W  rzeczywistości jednak stało się inaczej 
U a chwili powstania państwa polskiego Sto­
lica apostolska w  odniesieniu do organów' su­
werennych Polski nie krepuję się żadnymi 
przepasani, postępując tak, jak gdyby aa zmian 
kowane konkordaty i umoAvy Avcalc nie istna 
ly. Jest dalej faktem, że ża-cicn. z  dotychczaso­
w ych  organóAy irsta\vodawczych, czy  też 
Avyikonawczych Polski przeciw  takiemu postęi 
powaińu Stolicy aposfolsk ej hie tylke nie za­
protestował, ate p? zeeiwme Avebec każdego 
zarządzenia, wchodzącego w  sferę konkorda­
tów , zachował się bornie, pozostawiając Sto­
i c y  apostolskiej pełną swobodę działań a.

Nie trudno się i  zatem  ~ domyśleć, ja k .c  
skutki wymknąć miogą z tego obopólnego z a -  
chowanła się stron interesowanych, M o tyw y  
d ża lan a  S to ic y  apostolskiej, jajdcolw i-ek  n e  
są nam Areale znane, mogą być tylko' dwmja­
k o . Albo Stolica apostolska, korzystając z sy­
tuacji, w y tw o r z o n e j u p a d k ie m  trzech mo- 
car?tAV rozporow ych  i b:ernością w ła d z  pol- 
skeh uważa, że nadeszła pora do restytuowa- 
n'a przynajmniej na rem iach poiskich p r a w  
I » .p le s tw a  z okresu jego największej potęgi, 
z których to praAY Stolca, apostolska dotąd 
zasadnezo r i*  z r e z y g n o w a ł a ; albotcż uznaje 
moc obowiązującą dotychczasowych umów, 
sądzi jednak, że um-OAvy te nie w iążą jej w o- 
b e c  Polski, a tylko w o b e c  tych państw, z któ- 
rem.i one b y ły  zaA varte . Jakkolwiek nasze 
duchoAYieństwo rzymisko - katoifcJćego o-

—  Tak. Dowie się p a n , co dla niego przed 
sięwziąłem.

M a ły  doktór Skierował znÓAy swoje bły­
szczące oczy na Ef/iiighania.

—  Gdy Jerzy La Croix przybiegł do swo­
jej córki i nie został przez nią wpuszczony, 
Avytnegł z domu i Avpadł do mnie. Poszliśm y 
razem, aby pana odszukać i stwierdzić, kio 
wdaściwie odkłada ciągle zaręczyny.

—  Natu-abiie, że ona! —  zaAwołaf zdener­
w ow any Effingham. —  M ój Boże! Nie sądzi 
pan chyba, że to ja? Niech mu pan opowie 
całą historię, panie Larnc! Wścieknę się sam, 
albo dostanę histerjj, jeśli ta sprawą r;e skoń­
czy się wlkrótcc!

ZadOAYo/one i okrągłe oblicze dra Flacka 
sposępniało, gd y  wysłuchał krótkiego ale' jas­
nego opowiadania Hilarego Larne‘a.

—  Urn! —  rzekł wkońęu. —  --A ja ni©  

chciałem jej Avidzieć, p o iiew aż —  urwał i 
mruknął z namysłem: —  Muszę natychmiast 
pomówić z Strossmariem. —  Potem wstał 
powoli i ocięźa’e. —  Do licha! —  wybuchnął 
nagłe. —  Larne*, w yprowadził mnie pan po­
prostu1 z równowagi! —  Odwrócił Się, jak 
gdyiby chćat iść, ale nagie zatrzym ał się i 
spytał:

—  Pow iedzia ł pan, panie Larne, że chetatf 
się pan ze mną zobaczyć? Poco?

—  Po p erwsze .—  aby usłyszeć, co pan 
o tein myśli, parne doktorze

(C . d. n.). i
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brzą-dku, o ile moje informacje są zupełne, 
pizyjmuje tylko pierwszą ewentualność i z  nią 
się bez ‘ zastrzeżeń " godzi,’  to ~ fakt ten. zu­
pełne m.e . przeszkadza duchowreńsiw u inne­
go  obrządku być innego zdania, a co się ty­
cz 3- Stolicy apostolskiej, to ta, nie będąc krę 
po wiana woią polskich oi-ganów państwo wycn, 
postap.ć rooae tak, jak jej stosunki danej 
chwili na to pozwolą.

Osoba metropolity Szeptyckiego- daje pod 
tym  względem  bardzo obszerne pole do m y­
ślenia. Wiadomo, że metropolita otrzym a! od' 
Stotocy apostolsko mandat nawracana prawo 
sławnych na łono kość oła rzyin. - kat. na 
obszarze całej Rosji. Skoro dziś ten wysoki 
dostojnik kościoła, w yższy  od wszystkich me 
tropc tów całej Polski, wraca na rozkaż pa­
pieża do Polską to istotnie zastosowana tu 
została w  całej pełn zasada: „sic volo, sic 
jubeo4, ale tylko w  stosunku do Polski. W ia- 
.dorrt bcwiem, że metropolita w  Rosji nie był, 
męczennikiem praw dziw ym  zostać n e  chce, 
ani też Stoirca apostolska narażać go na to nie 
będz!e. A  wiadomo to stąd, że  metropolita 
Szeptycki w  porozumieniu ze  Stolicą apostol­
ską i n. b. ze Sowteraimi, bez których na teic- 
itc Rusji nic się stać nie może, obsadz i kilka 
probostw z'cmi Poetolskśej osobami grecko - 
kat. obrządku i to takich probostw, z których 
bolszewicy'' polskich proboszczów rzym . kat. 
siłą usunęli Wiidziimy zatem z tego drobnego 
przykładu, że obszerne prawo metr-cpolity 
Szeptyckiego zostało ograniczone faktycznie 
urnową, obowiązującą i krępująca prawo Sto­
licy1 apostolskej na ziemiach Rosji. C zy  sta­
ło s:ę to na podstawie uznania dotąd: obowią­
zujących u-mów? c zy  też na zasadzie nowo 
zawartych układów, to jest na raz,e tajemni­
cą, atoli dla nas nie obojętną, bo o iieby stało 
się To na zasadzie dawnego porozumenia, 
choćby tylko zreformowanego ze względu 
na Sowiety, moglibyśmy się w  praktyce do­
czekać chwili, że nominacje' b skupów na kre­
sach oraz na terenie b, Kongresó\vk; uastępy- 
w a łyby w  dalszym ciągu w  porozum' enut 
z Rosyą.

Taki stan niepewności dłużej tolerowany 
Ryć nie może. Polska pozostając najwierniej­
szą kościołowi, dio którego należy, nie naru­
szając nawet wr tuczem szacunku który żyw i 
dla Stolicy apostolskiej, rtk może jednak por 
zw olić tu  to, aby w  sprawach tak ważnych, 
r»,k sprawa nominacji .i usuwania dostojmków 
kościoła, decydow ały czynmki, obce nietylko 
Po lice, ale i Kościołowi wrogie, którjarF Sto­
lna apostolska przeciwstawić sie nie ma sity 
'Vyzw ołew e Polski z ped ty^ch obcych w jrly- 
u'ów, równające się zresztą nS-e tytko slowms- 

teoretyeuemu, ale i faktycznemu, tstofhe- 
mu uznaniu suwerenności Polski przez Sto- 
Rcć apostolską, może nastąpić tylko przez za­
darcie odpowiedniego konkordatu. Innej gwa 
rancji pozbyć a się obcych w pfyw ó\? na spra 
y*? dotyczące sfery duchowieństwu w  Polsce 
mierna, gdyż takich gwarancji Stolica apostoł 

ulegająca najróżnorodniejszym wpływam  
3bcvm,^ absolutnie dać nie może

, ^c-haj w ięc powrót metropolity Sze- 
tyc.ćego do L w ow a  bodzie dla obecnego rzą 

1 U w  Dolscc me pretekstem do rzucania ka- 
^  ”  na rządy poprzednie, lecz bodźcem 
ran: /'^rócenia mocy naruszonym prawom, 
. * • i11'® do stworzeń a praw  nowych, w y -

0 ' wpływy obce na suwerenne

prawa Polski. Jeżeli ten rząd istomie uznał, 
że powrót metropolity Szeptyckiego do L w o ­
wa jest niemożliwy, ' niechaj się temu skute­
cznie oprze, zw łaszcza skoro się okaże, że 
powrót ren następuje wskutek ingerencj’ pań- 
swa obcego. Gwarancją zaś niepowtarzama 
s'ę takich wypadków  w  przyszłości nćchaj 
będzie n «  zdolność 'wymowy, i spryt naszego 
posła przy' WatykaniCj ale jasno sformułowa­
na i na zasadach równorzędr,oścf zav> arta li­
niowa. Xerxes.

Sprawi p®"ska>
(O dezw a).

SZLACH ETNI L W O W IA N IE !

KomHet „Spraw y RoIskreU, powodowany 
najczystszą intencją społeczną i obywate ską, 
w  myśl orędzia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z  dnia 20. grudnia 1922 r., rozpoczyna w  w a­
szym bohaterskim i cudr.ym giodz.e sy, o ją 
propagandową działalność, zdążającą ku do ­
bru odrodzonej i złączonej Macierzy, ku Jej 
potędze i chwa'e.

Komitet nikogo w  swej akcji nie popiera, 
Komitet nie służy żadnemu stronnictwu, żad­
nemu ugrupowaniu po tycznem u -—  Komitet 
tyfko Polskę ma na względzie 
■ O prawdzie i szczerości tej frftenćB ko­

mitetu m ówi niemal każda litera książki p. t. 
„Sprawa Polska4* a szata zewnętrzna wspom­
nianej książki jest niejaki, symbolem jej r 
Tów i dążeń.

Książka ta jest niezmiernie prostą w  swej 
rreści, iak wszysirkie wielkie prawdy życio­
we, a jednak posndać ją będą w szyscy  oby­
watele polscy: uczeni i zaledwie czytać umie­
jący, biedni i bogaci, maluczcy i w ielcy, przy­
jaciele i w rogow ie Po-fskJ.

Tajemnica niezwykłego powodzenia tej 
skromnej książki jest ukryty' w  niej czai 
prawdy i szczerości, w b rew  twierdzeniom 
pesymistów, że „dziś prawdę można tyfko 
podsłuchać, a o szczerości nie może być 
m ow y“ .

Tak ! W  tej książce jest polska prawda i 
polska szczeióść.

O tern się przekona, we przeczytaniu, 
przyjaciel i w róg  „Spraw y 'Polskiej44 w  naj- 
szerszem znaczeniu tych dwóch wyrazów .

To też bez przesady można powiedzieć: 
„Ten tylklo nie posiada najciekawszej dziś w  
caiej Polsce książki p. 1. ,-Sprawa Polska44. 
Kto nie m :al sposobności' nabycia jej“ .

Komitet „Spraw y Polskie/4 w  W arszawie,

pod przewodnictwem Jułjana Adolfa Święcic­
kiego, prezesa S tow a rzyszen i W eteranów  

z  1863 r.

I prasy eiriiiiiiy,
„B ez obcych poganiaczy!“ .

t
Radykalny „lirom . Mołos44 rozprawia się 

ostatnio z przeciwnikami swojej polityki, na­
padającymi go „tak z prawa, jak i z lew a‘T

rzekomo za to-, że radyikali chcą jechać w ła ­
sną drogą, nie zbaczając na żadną stronę. To ­
czy  się tu pryncypialna wra!ka o przyszły 
ustrój państwa ukraińskiego i o obecny ustrój 
Ukrainy sowieckiej. Zwłaszcza ostro zwalcza 
„Hrom. Molos44 poglądy bolszewickiej „Zemiji 
i W o li44, zarzucając ukraińskim komunistom, 
że oddali swój kraj w  ręce Moskali, zadawai- 
niając jakąś i pozorną „ukrainizacją44, jakimś 
ochłapem. Pismo radykalne wykazuje, że ca­
la „Spóika Socjalistycznych Radziańskich Re­
publik" wychodzi tylko na korzyść Rosji, i że
0 'wyzwoleniu Ukrainy z pod tego jarzma 
może być mowa tylko w tedy, gdy żyw iot 
ukraiński będzie naprawdę silny.

„D osyć już na;eźdz5!i się obcy naszymi 
wtteami po naszych ziemiach44 —  kończy 
„lirom . Holos44 —  „nie chcemy im dalej w  
tyma pomagać, niech uczciwie postępują z na­
mi, to w tedy w  naszym własnym interesie 
pomyślimy, jak nam iść z n mii wr spółce44. Jak 
do md, „chachły-44 ukraińskie za długo byli 
oszukiwani przez Moskali, aby tak odraz u 
uw ierzyć nowym spółkom.

W  sprawie nowych aktów sabotażu,

„Hrom. Hołos4 odpowiadając na artykuł* 
„S łowa Polskiego44, w zyw a jący  do karnych 
ekspedycyj przeciw  sabotażystom, podpala­
czom pc-‘ akćgo mienia i td. w yraża przekona­
nie, że akty sabotażu dokonywane są przez 
Ukraińców na tie k.zywdy społecznej, a także
1 narodowej. Roboinijsom rolnym dopiekła 
nędza, w yzysk  ze strony dziedziców, którzy 
knią sobie ze śpiącej wciąż jeszcze refu-nny 
rolne,. Stąd, z tei biedy płynie bandytyzm, 
kradzieże i td. Do rozparcelowanyeb mająt­
ków  DTzycłiodzą ci, co mają jakiś grosz, a 
bezrolni i małorolni, pozbawieni pieniędzy, 
nic z całej reform y nie mają. Z tern —•“ w ed!e 
organu radykałów  —  łączy się specjalna po­
lityka urzędów ziemskich wrcbec Ukraińców, 
którym się w ogóle zierń nie chce sprzedawać, 
a kontraktów się nie zatwierdza.

.Karne ekspedycje ’4 —  pisze „Drom, Ho­
łos44 —  mc nie pomogą, bo kaia nie dotknie 
istotnych sprawców. Sprawcy sabotażów' re­
krutują się zwyczajnie z tych najbardziej 
upokorz o riych przez dolę, z tych co nie maią 
już ń c  do stracenia, a w których r.srsi skry­
wa si^ gniew na obecne stosunki44.

Tak brzmi tłumaczenie ze strony Ukraiń­
ców. Obrońcy saboćażystów muszą jednali 
zrozumieć, że w  żadnem praworządnem pań­
stwie n e może trząd dopuścić do tolerowania 
bandyck ch środków -walki. Dochodzić swojej 
rzeczyw istej i rzekomej krzyw dy —  -można 
drogami inn-eml; „czerw ony kogut44, grożący 
zniszczeniem i anarchią musi być zduszony 
w  zarodlai.

Hołd Fedor >w ieżow i, *

. Hrom. Mołos44 ogłasza (w  ostatnim nu­
m erze) wypuszczonego z więzienia ukr. pul-, 
leownika Fedorowicza, kata pofcJeicb żołnierzy 
z pod' M ikufniec —  za bohaMra i męczennika 
narodowego i skład? „siwowłosem u wodzo- 
w T  życzenia aby doży, Święta wolności swe­
go naród lu
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Wszelkie dodatki do mód rii arstwa i krawisczyznr m a
BO lM ÓW  7 LW Ó W  RYNEK 18
Uwaga na firmą w  pa-ażu Ceny nader przyetZYtłlUHY GEbSsR

Marek E ucz na Czapliński.

TmM  k lilu fdn l
Tych  kilka dni, jak z bajki... W prost siq

zapomina-,
Że twź szron października i z fe  m rozy grudnia, 
Jeszcze się pożegnalnym uśnrcchtm rozcudnki, 
Słońce —  jeszcze zielenią skrzą się dzikie wina.

A  jednak czuć pow iew y zmierzchu fjjS gu b y . 
Pomnij: Dawno przekw itła już BStatfra róża,
I pojedyncze liście- leżą u podnóża 
D izsw  —  wnet się z  nich utka szal

jesień ;i.y£a gru b y.

Ale nie tylko ziemia zdradza ci oznaki,
Że już-'umarło lato... Popatrz w  gfąb swej

duszy!
Praw da? Jak coś tam szlocha, lamie- się

i kruszy,
I rozlewa szeroko smęlck dziwny -'faki...

Mównica publiczna.
„P A T R J O T Y Z M -' N O T  A B LÓ W  MIN. KOLEI 

ŻEL.

Jeden z  lwowskich dzienników zamieścił 
przed kilku dniami artykuł na temat ofiarności 
pracowników państw, na cele ośw iaty i kultury 
w- Polsce, przyczem  zauważył, iż w  najśu ioższej 
akcji w  pow yższe j m.iterji przodują... „znowu 
urzędnicy kolejow i".

O tóż 'trzeba najpierw zaznaczyć, że  wspoinnia 
ny „artykuł"... był to- w łaściw ie dosłowny prze­
druk odezwy (czego autor odnośnego „artykułu" 
n e  zdradził), jaką kilku w yższych  urzędników 
Min. Kol. Żel. w< W arszaw ie zredagow ało i pod­
pisało, obesławszy nią w szystkie Dyrekcje kole­
jow e w  kraju. Odezw a- animuje pracowników 
kolej, do opodatkowania się od 1 złotego w. górę 
micsnęczwe przez 3 lata, celem przyjścia z  po­
mocą rządow i w  kierunku zakładania szkol w1 b. 
Królestwie. Naturalnie pr|emawia się w  niei od­
powiednim językiem , w ysoce pa-trjoryczno-naistrc- 
jow ym  1 nie trudno się domyśleć, iż robią to lu­
dzie z stronnictw, blizkich obecnemu gabinetowi, 
p ia g ią cy  się w pewnych sferach prz j podooać.

Latwm też pojąć, że  i poszczególne Dyrekcje 
muszą z prostej kurtuazji polecać podwładnym 
funkcjonariuszom akces do tego rodzaju zresztą 
bardzo zbożnej i humanitarnej akcji —  lecz cho­
dzi o  co innego, a mianowicie:

C zy  mogą pracownicy państwowi, deklaro­
wać... m ów m y na razie  niechaj tylko po 40.000 
marek,, co- miesiąc na rzeczone cele? W szak on, 
płacą bodaj największe podatku, ściągane z  pobo­
rów, m ie^ęcznych; ponoszą dalej poważne opłaty 
na! rozmaite stowarzyszenia naukowei i humani­
tarne, na zw ięzki zaw odowe, w yda-ią na ustawi­
czne składki, po jakie I do biur s ę  przychodzi. 
Gruby pieniądz ściąga się co- p ierw szego urzędni­
kom z pensyj tytułem właśnie naprowadzonych 
świadczeń pćniężnyc.h. A  tu panowie z  Min. Ko!, 
Żel. podsuwają św ieżą odezw ę!

Istotnie nie w iedzieć, co o  'tern myśleć i są- 
dz,ć !?  Pracow nicy państwowi muszą bezustannie 
kołatać do rządu, w ręcz żeb ra ć .. to  o  dodatek 
drożyźuiany, to o  zapomogę; o ile zaś je  dostaią 
to stale nic w  porę i w; rażącej sprzeczności 
z rzeczyw istym  stanem rzeczy  —. tak, iż owa 
pomoc" posiada zazw ycza j illuzoryczne znacze­

nie. A  tutaj puka się do nich... o poparcie rządu.
D latego u'e należy przedstawiać rzeczy fał­

szyw ie, także gw oli robienia się łacny ro, ponie­
w aż w Dyrekcji kolei w e  L w o w ie  odezwa panów 
z M. K- Ż. spotkała się w ogó le  z  wcale chlodnem 
przyjęciem. Najciekawsze jednak, iż najnicchętniej 
odnosili sćę do mej urzędnicy, należący politycz­
nie do prawicy, nie chcąc nic deklarować. N e 
m ówi się już o  żydach. Żądać bowiem od żydów  
pomocy na otwieranie szkół, a przed nosem za­
mykać im podwoje uniwersytetów... ■> nieco za1 
masna hsiorja. Urzędnik.

l i n  w  lis fala też jsini
Chleb I2.50« mkp. bulka 1259 mkp.

( ! ! )  Nieopatrznie rzucone słowa o po­
krzywdzeniu rolników, ®  do cen ziarna, tiie 
poszły av lasć,.-*

Za 100 kfa. żyta z gó ry  płatnych żądają
525.000 inko. loco stacja załadowcza, za 1U0 
kig, pszenicy domagają się 925.000 mkp. rów ­
nież przy zaniówicnit ptatnycli. Ponieważ od 
3aładov ania do nadtjśc:a do Lw ow a  upływa 
zazwyczaj co n&unnięj 8 do 10 dn.i przeto ż y ­
to podraża się co najmniej o 25.000 mkp,, 
pszenica o 50.000 mkp.

W  ślad za h-r.ussą ziarna poszła i hanssa 
mąki. To te ż  mąka żytnia óG-p^ocentowa pod- 
skoczj ła w-- cenie do 12.000 mkp. za 1 kig., 
pszenica biała do 22 i 23 tysięcy mkp. za 1 kg., 
amerykańska z powudu kursu dolara (315.000 
m kp) na 25.000 za 1 klg. i to w  hartownej 
sprzedaży..

Korporacja piekarska, zaskoczona tą nie­
zwykłą zw yżką cen mąki oraz podwyżką 
znaczną ceny drzewa piekarnianego (wagon 
ou § do 9 rpponów mkp.) zwołała zgromadze­
nie swych członków, które odibyio się dnia 
17^go bm. o godzinie 12,30 w  południe w sali 
Izby rękodzielniczej.

>Fo pr tesz-o półtoragodzinnej ożywionej 
rzeczow ej dyskusji, w  której zabierali głos 
pp.: Magier, Hess, Opet, Filnsier, Zi-mmer-
manu, Jaworek, Friedlander, Mt-rward, Bo- 
łuch i inni rozważono zasadę stosowoną przed 
wojną, aby cena ch-Ieba odpowiadała co do 
wysokości cenie mąki ptftrs 2 centy (20U0 mp).

To też uchwalono wydać cennik obowią­
zujący właśo.cie i piekarń przez 3 dni rj. 17., 
18. i 19. w  następującej wysokości. 1 klg chie- 
ba żytniego z 60-procentow'cj mąki loco pie­
karnia i loco sklep (bo dostawę się nie li czyj 
(2.000 tnkp., loco stragan 12.500 mkp.; outika 
> wadze 4 dkg. z białej iffą?d loco piekarnia i 
,kep 1200 rmk-p., loco stragan 1250 mkp; 1 klg. 
bleba kuilikowskiego (luksusowego; loco pie­

karnia i skrep 17.500 tn-kp., loco stragan
18.000 mkp.

Na cenę clileba w p ływ  niemały wywarła 
jkotticność, iż lw ia część piekarzy, omal żc 
tgół, i  'hjgfKU funduszów zaopatrywać się mu- 
ń w" mąkę z dnia na dzień i to nie z pierwszej 
ręki i nie mogąc prowadzić zarobkowości pie- 
<arskiej z,e stratą, zależni są od każdo cze­
lnych dziennych cen mąki, notowanych na 
tangu.

Cinlafoy felsnt n M .

W roku bieżącym otrzymał w Pa- 
. ryżu pierwszą nagroaę ze. malarstwo 

19-leim W.och, Rzymianin, Piotr Jerzy 
Visl|edent, zwany .Dionisi do Par gł.

Młodzieniec ten zap, wiada genial­
ny talent mai rski, poparty jednocześnie 
inteligencją i praca. Paryż, zarówno je­
go krytycy, jak jego pubiiczncść, suro-.

' wymi są sędziami, 1 a-yż je t rynkiem 
sztuki, kędy zmagają się tysiączne siły 
wszystkich kiajów świata, zatem skoro 
Paryż Wyda wyrok, wyrok ten ma wagę 
powodzenia lub klęski.

Dionisi da Parigi jest już nagro­
dzonym pora ź  trzeć, mimo trk młode­
go wieku. To t ż wręczęrie mu odzna- 

i czer.ia w  t, z. S a lo n ie  tegorocznym od­
było się z w i ą  o a cu ś ią i wśród 

. rLj&wu entuz n rr-u Paryżanek.

. Z n a K i  c z a s w -
i

„zam iast kw iatów  na trumnę".

Upraszamy najuprzejmiej zamiast w ieńców nal 
trumnę zm arłego składać łaskawe datki w gotów ­
ce na pokrycie bardżo znacznych kosztów  pobrze 
bu, którym- w- tych ciężkich czasach nic możemy 
podołać. ^

Takim  charakterystycznym dodatkiem zaopa­
trzy ła  pewna rodzina zawiadomienie o śmierci 
bliskiej osoby, zamieszczone w jednym z dzienni­
ków  zagranicznych.

U nas tego -rodzaju ogłoszenia- już nie m iały­
b y  racji bytu Boć wieńce na trumnach pojawiają 
się obecnie coraz rzadziej, a gdy  się znajdą, są 
coraz skromniejsze. I w dzienn kach ustała już prai 
\v!e zupełnie tak o-bfita- i częsta dawniej rubryka 
da-t-ków na cele narodowa ( spoi&czne „zamiast 
wieńeai na trumnę". ;

Ale -równio często jak da v,'idei a- może i czę­
ściej pojaw iająrsię bogate i 4rogie bukiety na ba­
rierach lóż w  teatrzykach 4 kabaretach, ną, stoia-
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Jtach kawiarnianych i w  lokalach nocnych, v r bu­
duarach dam z  itóSświaia! i ćw ieićśw latka.

Pojaw ia ła  się r«m  Jako znaki jaskrawego ży­
cia  dirta dzisiejszego.

Obserwator.

tea
sf

( ! ! )  Z inicjatywy siona posiadaczy listów 
nastawnych i papierów publicznych odbyło 
jgę w niedziele, dnia 16 bm. przed południem 
w  sal> konferencyjnej Iwo w skdej Izby ad w o- 
fcatów zebran o reprezentantów orgam zacyj 
Iriłma.rrtarnych i społecznych, celem założenia 
(towarzystwa dla ochrony posiadaczy fo tów  
zastawnych i obligów tru bieżnych. Zebraniu 
przewodniczył inżynier Gąsiorowsfki.

Obecni byli m. 1.: redaktor Laskown cact, 
jako delegat T ow . dzienn Karzy, dr. I ‘ apnee, 

ra-mfe&a Izby lekarskiej i kilku instytticyj 
humanitarnych, dr. Tenner z ramienta Zw 'ąz 
ku adwokatów polskch, dr. S. Paneth, jako 
przerkiawrcśei Izby  adwokatów, rejent Zio- 
rninowicz, z  rumień a Izby notanainej, Lczni 
członkowie sądu okręgow ego i apebcyjnego, 
.oraz wielu członków/ Iwowsktój palestry.

Referent w ygłos 1 adwokat dr. Nahlk. 
■W teku obszernej i r z e c o w e j dyskusją w  
której bra1t ud,zTa! dr. Tenner, dr. Weki, radca 
Bankowsk'1 i dr. Paneth, wskazywano na 
uiszcene w dów  i s'erót, tudziez rmstytucyj 
human carnych, których majątki są ulokcnfo- 
iie w  papierach publicznych, a głównie \v li- 
siach zastawnych na bezprawne losow ane 
fo tów  zastawnych i obligów  publicznych, na 
w ypłacane natożnośoi z tych papierów w  re- 
lacj* Grabskiego, tj.: 100 koron =  70 marek p. 
jakkolwiek N a jw yższy  sąd w  plenarnych o- 
rzecze-naeh ustalił że należy uwzlędruć de­
waluację marki polskej i należności te walo-' 
ryzować. Poczerń uclrwalono rezolucję na za- 
io żeT c  Tow-. dla ochrony właścrceli fo tów  
zastawnych i obligów publicznych I wybrano 
komitet, k tóry ma -aa jąć s q wprowadzeniem 
Wspomnianego Tow . w  żyó e .

W  skład komitetu ściślejszego weszH: 
inżynier G isiorowskj, dr. Nahlk, dr. Tenner, 
<fe S. Paneth i rejent Zemhowrcz.

■». i

i IIMnl
f  lilii

Rożniatów 16. w-rz^śnią.

'  s Jak Set wiadomo, przew ażna część rynku 
a ta Rożn iatowa padła ofiarą ognia. Dotych­

czas i ie  podano, co b y ło  przyczyną tak w e lk ie j 

I "k Ŝ rot-V’ sdyż w  pierwszej chw ili chodziło 
; 0 *  fo, aby w aulo:ność o pożarze podać do

now siochnet w iadomoścł be/# cfatszycli kotnen-

, ,. '''P '"‘-wozdan,'a dotychczasow e jako przyczynę 
katasu^ PfKM;ł Kr^  # }<fy

,mu obznajomionemu ze stosunkami lo- 
w c X  musi w ydaw ać ten... brak

l  orył w ia<łomo, że staw znajduje się prą- 
T  * *  w samyin mieścu.

O tóż orak w ody  znajduje następujące w y ­
jaśnienie.

Pożar wybuchł o  1J‘30 w  nocy i prawic, że 
w szyscy  m ieszkańcy pośpieszyli na ratunea —  
w  krytycznej chw>rit paliły się tylko dw a domy.

Od niepamiętnych czasów podczas pożaru 
przebita się groblę stawu i rowami przydrożny­
mi wodę spuszcza się do miasta.

W obec tego ludność mftomaiycznie rzucita 
się w kierurucu stawu, by  wodę spuścić do 
m asta.

Tak ie przebicie grobu i spuszczenie w ody  —  
maże być uskuteczniane do 15 min., a ponieważ 
w ów czas by ł nizki stan wody, trzeba było  glą- 
b ej kopać, co zajęłoby' pół godziny czasu.

Korespondent (Wasz, za jęty  kierowaniem akcji 
w  mieście, w yczek iw a ł w raz z innymi przypły­
wu w ody, a gdy  po pńfgoiftńirncm w yczek iw a­
niu w oda rre nadeszła, udał się do oSawu i skon­
statował, że  ludzie, zajęci przekopaniem grobli, 
zaprzestali tej roboty

Na zapytania, kto jest przyczyna, przerwania 
ro iłd y , oświadczyli, ż e  zarządca Jan Borzęck. 
n'e pozv/ala im kopać fw b łi,  zapisuje ich na 
karę i w ogó lg  w yraził swoge oburzenie, że  nie 
pytano się o  jego pozwolenie, a| ponicw'aż nie 
pytano o jego pozwolenie, przeto nie pozwala 
kopać a nadto uwafża to za n epotrzebne, ponie­
w aż ogień m e ‘  jest bardzo wielki.

Zai inicjatywą W aszego  spraw ozdf.wcy udała 
się inna grupa ponownie tom i również uderwe- 
ntov'asta Policja Państwowa," wobec której p Jan 
Borzęcki ośwtaHjczjd, że  nie broni wódy, lecz 
ctice w'edzi!eć, k to za szkoaę będzie odpowiadał, 
widocznie uważał to za swoje najważniejsze za­
lanie bronić hueresÓY, rzakomo zagrożonej fun­
dacji hr. Skarbka.

W  m iędzyczasie ogień m e ntógł czekać na 
załatwienie sprawy z p. iBorz-cklm i dalej się 
szerzył, a gdy  w icońcu tłum przybrał groźną 
postawę i tiaafo się p. Ja.ua (Borzęckiego prze­
konać o  konieczności rozbicia grobit, s braci ło się 
dw>e godzm y czasu.

I iz e c z y  wiście, gdy  zjaw iła się woda, natyoli 
mkast ogień umiejscowiono.

Zaznacza się, ż e  gdyby  w oda była  wcześniej 
przyszła, katastrofa byłaby się ograniczyła do 
2—o domów,

I tyiko przez postępowanie p. Jana Borzęc­
kiego tutejsze społeczeństwo narażone zostało na' 
Sak wielką szkodę materialną i on też ma to na 
na sumieniu, ż e  35 rodzin zostało bez ciachu 
nad głową. •

Zw racam y s‘ę toż do Kuratora Fudacjt hr, 
Skarbka z prośbą i wglądiiiięcie w tę sprawę, —i 
gdyż jak słyszeliśmy!, poszkodowani zanudzają 
nawet wysfąoić ze dcargą odszkodowawczą prze­
ciw ko tejże Fundacji.

Jedwab i samochody pod pręgierzem. —  Rozporzą­
dź soie Wfchodzi-JP życre w dśljfeh najMilŝ fflS

( r s )  A r ty k u ł nasz o ..bo jkoc ie  tred o n w - 
ty ch  L w r.w ta H ek “  w y y / o ła f o lb rzy m ie  poru - 
s z e t ie  w  śv/iatku niew ieścitm . W ię k s z a  c zęść  
L w o w ia n e k  jes t o c z y w iś c ie  po n asze j s tron ie  
i n ades ła ła  nam s z e ie g  w y r a z ó w  uznania, 
m n ie jsza  c zę ś ć  n a tom iast p o g rą Ż y fo s ię  w  r o z ­
p a c zy  i pop łochu  i p a trzą c  z  fo rem  na sw e  
w y k lę te  d z iś  jufe p tiW ićzm e Iitk su sow e p ęc io -  
.barw ne ka iw łu sze , jasikrawe koron k i, firanki, 
portijer/ , iallbanki, la k ie ry , d z iw a c zn e  para - 
sóikJ 'i inne frendzlie i fatałasziki., b ry la n ty  i 
s zk ie łk a , szm atk i i_gafeltifet', ron i ł z y  go^żk ie  
nad w ła sn y m  brak iem  rozsądku . R ew o lu c ja  
k ob ieca  g o lu w a ! A  tu w  dodatku  rzą d  z a c z y ­
na z c a łym  im petem  w o jn ę  z luksusem.

O to  —  jak  donoszą' z  W a r s z a w y  —  w y ­
dane 'będzie jiuż w  n a jb liż s zych  dniach rozpo.- 
rzą d zen ie  o srog im  za k a z ie  p r z y w o z u  do P o l­
ski towarów-’ lu k su so w ych  i p rzed m io tó w  
zbyliku . Naraz:,e fe t a  ty ch  tow raró\v je s t n ie- 
\vie?ka, a le  da sie p o r z ą d n e  w e  zn ak i 'a lkom  
i stro jn is iom , o r a z  dan dysom  i fifak om  w ie & o -  

mtejsilcim. *

P rz ed e w s zy s h k ie m  za k a z  obejm u je jed ­

w a b  1 w s ze lk ie  w y r o b y  jed w a b n e . P o ń c z o s zk i 
ic a w a b n e  tak że . N ie  w  ot no b ęd z ie  do P o ls k i 
p r z y w ie ź ć  ató jed n e j szm atk i, an i jed n e j chuć 

s ie c z k ' jed w a b n e j.

D ru g i c os  dla paskarek  i p a sk a rzy , to 
bezwigtfędna wa-'lka z sam ocłtodarni. B ę d z ie m y  
m ieli a ż  do n a p ra w y  kursu m ark i i skarbu ty ł 
ko sa m och o d y  c ię ża rów  e, bo 

p rzed m io tem  zb y tk u .

Dalej lista zakazanycn towarów obejmuje 
owoce importowane i banany, ananasy, figi. 
daktyle, winogrona, pomarańcze Rozporzą­
dzenie zacznie obow iązywać natyclnnbst, tj. 
w  dniach na 8filższych i będzie stopniowm roz­
szerzane.

W  wyw iadzie z warsz. ,,Eks.pressem‘ 
oświadczy! prezes Gł. Urzędu w yw ozu  i przy 
wozu m. i., co następuje:

„M y  za biedni jeszcze jesteśmy na jedwa­
bie. M oże kiedyś, za jakie lat dziesięć, ki-eds 
będz-einy mieli na to —  i owszem, ale teraj 
n a s ta ć  nas na takie zbytki. Nasze społeczeń­
stwa poprostu szaleje w rozrzutności. Dziś 
już lńetyiko pończoszki i sukienki jedwabne 
zaczynają nosiić nasze panie, ale nawet całą 
bieliznę. A to już zbytek wołający o pomstę 
do Boga. Bo w kraju bieda, a tu oTrrzynue 
sumy w ed-ują, zagranicę corocznie na te jed­
wabne szmatki. Dziś każdy dyrektor jakiej 
takiej instytucji musi mieć zaraz... samochód 
i to już nie jakiś tam auistr. czy  niemiecki, a!e 
koniecznie angielski, bo taki najdroższy. I na­
sza biedna L^KiP. ogałaca się z funtów szter- 
Ihigów, aby pan ,,dyrektor“ mógł paradować 
po mieście etógauckśm autem. Co się po tym 
zakazie stanie z firmami różnych Benz‘ó'.v, 
F ia tów , Austro-Daiirderów.i tp , nie obchodzi 
nas wcale, gdy ch cD i o zaoszczędzone da  
fa-aju iniiijardów”

Oby tylko te ograniczenia mportowe 
istotnie w eszły  w życie i należycie • zostały 

osobowe s? wykonana w  praktyce! —  oto nasz skrom n y 
l komentarz do słów powyższych.
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mausłanb. w
Korsyslua oferta dia ws^ystkicli!

HM
wszystkim, p n e w a i n u  u r i ą ć n i l i i m
przy wpłaceniu M k."  400.00C — dajemy k re ­
dytu na Mk. 1,000.000 i więcej. Polecamy na tych 
warunkach ulgowych rozmaite towary manufakturo­
w e i bławatne (materje męskie i damskie), towary 

jesienne i w iele innych. 27033

Lwcsska LpdJka Manąfah.fitf owa
tal. jffiś .l3L£ŁC a.© r*a iO łsLśSŁ

EMICA
t r z y p i ę t r o w a  z komf. rlcm, w  poHiżu Jworca 
głównego, natychmiast do sprzedania. Pośr dnictwo 
wykluczone. Zgłoszenia na piśmie do Redakcji ni­

niejszego pisma pod .D w orzec". 27358

KSIĄŻKI SZKOLNE
oraz 29926

Protony io  pisaka
poleca n a j t a n i e j  znana K S IĘ G A R N IA  A N T Y K .

S Z j 8 0 i i ! !E f I *  Lwin. Bazimietzsasiia U a  i s z t f .

Pieniądze droższe nad krew 
pom srdo wanych.

Zbrodnia Książka i przekupstwo Sonnlagów.

(x ) W  dalszym  ciągu rozpraw y przeciw  
Książkowi, będą^iej jednym z epdogów w ybryków  
szumowin obcych narodowości w e L w ow ie  w  li­
stopadzie 1918 r., zeznawali świadkowie. Sw iaoek 
Adolf W egner, zięć Sountagowej obwiniał „kla­
sycznego" świadka Werinreba o fa łszyw e zezna­
nia Sw . Róża Kaiidel zeznała, że  W cinreb za 
cenę pożyczki 3 ntiiljonów Mk. chciał z łożyć  fał­
szyw e  zeznania na korzyść Książka. —  W ogó le 
wszysako obmaca się dokoła niesłychanego krę­
tactw a i przekupstwa świadków. -Sąd rna do 
czynienia z ca łym  labiryntem kłamstw i oszustw 
które wćktają s-prawę. O czyw iście przesłuchana 
raz jeszcze Spr&ice Somrta-fo-wai tw ierdzi —  że 
nigdy nie w idziała Książkowej i nie zna jej! —  
W en reb  raz jeszcze- powtarza swe oskarżone 
przeciw  Książkowi. Św. Luft podaje, że  krew na 
Scmntag-ów BtV. H ieger namawiała go do fałszy­
w ych  zeznań w  zamian za opłacenie kosztów 
leczenia jego. Raz jeszcze zeznaje W ienreb i 
tw ierdzi, -że do fa łszyw ych  zeznań namawiała 
go Książkowa i Jakób Sonata®. Sw. H ay zezna­
j e  że Sonnta-gowiie odgrażali mu się „zasypa*-
ńeru" na wypadek obciążania Książka, Sw. Sa-
ntsscfr L a y  zeznaje pod przysięgą, że w kryty­
cznym dniu słyszał w  domu pnzy ul. Bóżniczej
krzyk i i strzały i zauw ażył Książka w ychodzą­
cego od Sonti.tagów z tobołem. Dziś Spodzie­
wany jeśi!' wyroić.

Sahutażyści i mt.rdersy przed 
sądeca,

(x ) Przed sądem karnym —  jak już donieś­
liśmy szczegółow o —  rozpocząć się ma rozpra­
wa przeciw'- 10 sabotażystom ruskim, członkom

tajnych organizacji I b rjówek. Kilku członków 
ich -już unieszkodliw iły na zaw sze w yrok i sądów 
doraźnych, reszta otrzym a zasłużony wym iaT 
spraY/iedliwości z  rąk sądu lw o i iki-ego, przed 
którym  zasiądą. N a zw sk a  oskarżonych bandy­
tów podaliśmy już w  „W ieku  N ow ym " —  trzech 
z  riich współdziałało w  zgładzeniu śp. T w erd o - 
chłiba, dwóch ma nai sumieniu inne morderstwa, 
■nni oskaiżeiu są o  przecinanie dru-tów tel-egr. i 
telcf., niszczenia m rów , zamachy bombami, pod­
palenia itd. W czora j nie- jaw iła się dostateczna 
liczba sędziów przysięgłych i rozprawa1 nie mo­
gła rozpocząć się Prawdopodobnie- zacznie się 
-rozprawa w  środę.

Znowu poiftir we Lwowie.
{ * )  W czoraj o godz. 5 nad ranem wybuchł 

groźny pożar w  Zaktudzie nieuleczalnych

przy uh Zbozowskch. W ęg.el, nagromadzony 
w  piwnicach tego zakładu w  ilości czterech 
wagonów', począł płonąć i zagrażać gmacho­
wi-. Na, miejsce pożaru przybył tren Straży 
pożarnej,'a podjąwszy szybko akcję —  umiej 
sco,w;.! ogień.

Rewolwerem l feagjsetena.
( * )  N ocy ubogiej włamali się uzbrojeni 

bandyci w  Gajach pod Lw ow em  do mieszka­
nia Jakóba Biege-ieiscna, a po sterroryz-owa- 
n'u rewolwerem  i, -ba-g,nemem, zrabowali! mu 
Iw gotówce 7,500.000 marek. -Na miejsce czy­
nu wys-lano ze L w ow a  w yw iadow cę.

■’— O U —

Majewski odslawłjny do wxzien*a sąda karlego.
(rs.J. W  numerze z 15-go btn. podaliśmy 

wiadomość o w ć llćm  fałszerstwie, fakie w y ­
kryto w  kantorze Bernfel-da i Sto-cka w e Lw o 
wie. Z g ło s i się tam mianowicie urzędnik Ban 
ku Centralnego przy ul. Kościuszki- 1 A, syn 
bogatego właściciela wsi, Jan Majewski i w rę 
czyf sfałszowane upoważnienie do sprzeda­
ż y  50 sztuk, akcji. „B row arów ", zawierające 
podpis dyrektora Oanlcu CentraIn-eg-o W eM - 
berga. Gdy już -Majewski otrzymał a eon to 
teji sprzedaży 40 mili jonów marek (-miał dostać 
jeszcze około 50 milionów), rozpoznał! w ła- 
ścicełe kantoru, że podpis jest fa łszyw y a dyr. 
Weinber-g oświadczył, ż e  akcji1 wspomnia­
nych nie kazał sprzedawać i wogóle ich nie 
posada.

Przyaresztow any M ajewski tłumaczył się 
oe prawo sprzedaży akcjS nabył od nieznajo­
m ego żyda w  ,jRenesaais:e“ , w ięc Policja w e ­
dle o,p 'su Jego szukała za owy.m żydem  przez 
■dwa dni, jednak bezskutecznie.

.Tymczasem- rozpoznano na sfałszowanymi 
kw icie pismo Majewskiego.

iW dariu w czorajszym  Majewskiego, jazó 
silnie podejrzanego o fałszerstwo, pc trzech 
dńacb pobytu- w  aresztach o-olicyinych, odsta 
wiono do więzienia sądu karnego p rzy  ulicy] 
Batorego.

Szkodę po-kryć musii rodzina aresztowa­
nego młodzieńca.

” ***

ZwięKszeniem wywozu chce min. 
Szydłowski zwalczyć drożyznę.
W arszawa (A W ). MM. przemysłu i handlu 

S z y d ło w s k i, w  w yw iadzie z przedstawicielem 
„Kurjera Czerw .", scharakteryzował w nastę­
pujący sporób sw-e zam iary:

Polska mnsi być i może państwem samo- 
wys-tarczainem. Istniejące dziedziny produkcji 
trzeba utnocńć i rozszerzyć. Nowe pjaców-K.i 
w ytw órczości krajow-cj trzeba stworzyć, ce­
lem uniezależnienia się od zagranicy. Zaś nad­
miar w ytw orów , których zbyć wewnątrz pań­
stwa nie można, naieźy wyw ieść. Mąd-a go­
spodarka w yw ozow a  jest niezbędna jako

przyczynek do zwalczani? - drożyzny. Maga­
zynować bezużytecznie nadmiar w ytw órczo­
ści, to znaczy wspierać bierność, w piowadzać 
fa łszyw e oszczędności i stwarzać ferment.

Minister zamierza rozw ijać swą działal­
ność w  2 kierunkach: w  kierunku tworzenia 
nowych i niezależnych ognisk przemysło­
wych, o iaz wzmocnię ma eksportu w ytw orów  
zbędnych, których pożąda zagranica P o ło żyć  
należy nacisk na rozw ój przemysłu rolnicze­
go, drzewnego-, papierniczego i chemicznego, 

* “ Q O — -

Kopalnie piisfwsmi a ordę irot&mro
giU

W arszawa, (ieief.) Jak donosi „Robotnik" 
w  przeciągu sześc'u miesięcy podskoczyła 
cena węgła z 258.000 na dwa tńljon-y. Jak 
zaznacza „Dziennik Bydgoski" w  tej orgji

zwy-żkowrej przoduje koncern kopalń państwo 
w y  cli, tak zw any „Carbofern", gdzie preze­
sem Rady Nadzorczej jest W oj. Korfanty.

- - u y — >» - *
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M m  rui* ministerstwie m.
*

D y m is j a  h ? . ^ r z e i d z i e c K i e g u .

Warszawa (tel-ei.) (z.). W  ministerstwie 
spr zagr. odbywają się dalsze rugi. Ze stano­
wiska swego ma być zwolniony Stefan Hr. 
Przseździecki, dyrektor protokołu dyploma­
tycznego, który od pocs^tlm istnienia mini-'' 
■sterstwa pełni z wielką znajomością rzeczy  
srwe funkcje. Ma on być przeniesiony na jedną 
z  drugorzędnych placówek. P . Przeżdzieckt j bowej. 
jest przekonań prawjoowych, z  lew<cą nigdy

nie miał mc wspólnego, a pełnił gfównie obo­
wiązki reprezentacyjne. Palej by ł on jednym 
z inicjatorów uczczenia Sp. Narutowicza i na­
leżał do komitetu, którego staraniem w  gma­
chu Ministerstwa odsłonięto popiersie zamor­
dowanego. T o  wystarcza, żeby p. Przeździec-
ki został usunięty z  gmachu p rzy  uł. W jerz-

v  i

A ń  tntin l i s i t p  ( i M i.
Warszawa, (telef.). W  p ierwszych dniach 

października przybywa do W arszaw y by ły  
sekretarz L loyda George‘a Milton Joung, 
który będzie przy rządze polskim sprawował 
funkcje doradcy finansowego z ramienia kon­

sorcjum zagranicznego, które ma udzielić 
Polsce pożyczki dolarowej. Joung jest dobrze 
obznajomiony ze stosunkami polskiemi, pro- 
w adz:ł bowiem z  Polską lukratywny handel 
drzewny. —

Warszawa, (telef.). W ielką sensację bu­
dzi w  W arszaw ie aresztowanie dyrektora 
Banku Centralnego, adwokata W itolda Za­
wadzkiego. Bank ten założony przez działacza 
bezpeczenow ego ,' • (Radkiewicza, przeszedł 
naistęp, c w  ręce naftowego dz ałacza londyń 
sk;ego Meiselsa, pochodzącego ze Lw ow a . Po 
Pewnym czasie połowę tego banku zakup*! 
aresztowany obecnie Zawadzki i został dyre­

ktorem. Prow adził on dzałalność banku w
Mt

ten sposób, «żc zw iązek banków w yłączy ł 
ten barak ze  swego grona, a ministerstwo 
skarbu zażądała usunięcia Zaw adzkego ze 
stanowiska dyrektorskiego. Teraz dopero 
w ysz ły  na jaw  machinacje tego banku, który 
Pył g łów n5 m akcjonariuszem Polskiej cen­
trali handlowej i Tow . „Len  Po1sk“ .

fmwMobiecana wiochom rleslsias 
oswobodzenie.

W arszawa (id e f.) (z). Do Belgradu nade- | kartki- idotne z  doniesieniem, że miasto znaj- 
szła wiadomość, że nad Rjeką pojaw iły się j duje s:ę w  przededniu oswobodzenia przez 
trzy wielkie aeroplany włoskie, które rzucały włoskich faszystów.

1 i i i
W asszawa (telef.) (z). „W e lt am Mont ag" pierwsze ustępstwa Stresscmamia dla Francji, 

"donosi, że w  Bawarii czyn toli d są coraz bar-1 Sensacją ostatnich dni było zbliżenie się 
fziej *przygotowan;a do zibrbjn-ego marszu na | wrogich sobie dotychczas grup Ludendurffa i 
*3>2rlrn. Za hasło do wymarszu mają posłużyć . Kronprinza Ruprecbfa,

dfiili i M m  otwarta.
Eiarny opór kosztował Niemcy 150 miijardów w zfocie.

ELBERFELD. (P A T )  Dziś została
arta granica pomiędzy terenem okupo- 

Vanym a resztą Niemiec.
* *  •

A k w i z g r a n , c p a t ). Na licznych
rżeniach, które odbywają się w pro*

wincji nadreńskiej, mówcy wykazują szcze­
gółowym i danymi, że bierny o p ó r  w Zagłę­
biu Ruhry kosztował Rzeszę 150 miijardów 
marek w złocie, podczŁS gdy zapłacenie ca­
łej sumy odszkodowań r.ieprzekroczyłyby 132 
miijardów. t

- D R — —

1 ZLO TY  POLSKI =  45.000 MP.
* J

Warszawa. (Pat.). Rozporządzeniem z 
dn:a 17 września mn:ster skarbu ustanowił 
nową cenę na 6-proc. bony skarbowe serji I 
A, 1 B, 1 C i 1 D na 45.0CR; mafak polskich 
za 1 złoty. Ce,na objęta tern rozporządzeniem 
obowiązuje od dnia 18 hm

ODDANIE P. P LU T Y  POD SAD PARTYJNY  
PIASTA.

Warsa w ą. (telef.). Jed.‘an z najwybitniej­
szych członków klubu Piasta, referent ustawy 
o v  olnyrra handlu zbożem, p. Pluta, został od­
dany pod sąd partyjny za  'krytykowanie ozia 
lalności stronnictwa.

LCIIA NIEFORTUNNEJ „KONFERENCJI" 
PRASOWEJ.

Warszawa, (telef.)... .„Kurier Pcr anny“  do­
wiaduje się, że organizatorem niefortunnej 
'„konferencji" prasowej w  prezydijuim Rady 
Ministrów był p. Studziński, podsekretarz 
stanu prezydljunn Rady ministrów. Z  wyników  
tej konferencji był preorer Wśtos niezaao- 
wolony.

C H W A LE B N Y  P R Z Y K ŁA D  M A R SZA ŁK A  
PIŁSUDSKIEGO.

W arszawa, (telef.). (z )  Komisja gospodhr 
cza sztabu generalnego ,m-zysłala przed kilku 
dn'ami marsz. Piłsudskiemu pensję za trzy  
miesiące z acmotacją, że jest to pemsa zaległa, 
której marszałek nie pobrał. W  odpowiedzi 
na to wystosował marsz. Piłsudski, do sztabu 
pśrno, w  kćórem zaznaczył, ż e '„ż y je m y  w  o- 
kresie oszcędnościowyrn, v>obee czego w  
pierwszym rzędzie w szyscy ci, k tórzy me 
pełnią czynne; służby, nie powinni pobierać 
pensji". Że zaś marszałek należy do tej w ła ­
śnie kategorji, przeto odsyła przesłane mu 
pieniądze. Fakt ten w yw oła ł w  sferach w oju 
skowych wtoik e poruszenie.

N O W A F A L A  STR AJK Ó W  W  PAŃSKU.

Gdańsk. (A W .). W  po rcie  gdańskim , w y -  
b y c h ly  p o n o w n e  s tra jk i na tle ekonom "czny in . 
R obo tn icy , dpm agają  s :ę 120 n rljo n ó w  .m arek  
niem ieckiech  dziennego za ro b k u , na co  f.nmy 
nie chcą s:ę zgodzić . O b e c n e  k rą ż ą  tu  po ­
g łosk i o m o ż liw o śc i w y b u ch  struiku g en e ra ł-  
nego. —

NOWE PROPOZYCJE WŁOSKIE 
RJEKI.

W SPRAWIE

Rzyra. (A W .). „M essagcre" podaje, —  że1 
w swych nowych propozycjach ośw iadczy się 
rząd w ioski za utworzeniem jednostki admini­
stracyjnej z Rieki. Delty oraz portu Baros.

Praga. (A W ). „Prager-iPressc” podaje, —  że 
bezpośrednie rokowaniu m ędzy Włochami1, a Ju­
gosławią będą się toczyły  na następującej plat­
form ie: W łochy dążą do zm iany traktatu w  Ra- 
pollo. zaś nowe propozycje, poczynione przez 
W łoch y,'u zn a ją  oficjalnie istnieire obecnego sta­
nu rzeczy, t;. pozostawiają R jekę przy państwie 
jugosłowiańskiem, a natomiast sprzeciwiają s:ę 
tendencjom jugosłowiańskim,. co do zawarcia u- 
ktadu gospodarczego odnośnie po portu Baros.

*- W ) Q —  ^
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KOEuanKti opanPTflll m l-
i Kessar? «n Barcelonte

Warszawa (telef.) (z). W edług informacji t iia w  Barcelonie poszczegóine tąhaLejszo po- 
„Sccolo" opanowała organizacja komunisty oz-1 sterunki wojskowe i koszary.

Niesłychane postępowanie 
z urzędni kami.

Sfery urzędnicze catej Pofsk1 są- niesły­
chanie -wzburzone postępowaniem rządu z  ni- 
m.:il Oto dzisiaj z fó ża  się już 20-ty września, a 
rzesze urzędnicze nie otrzym ały ani dadatitii 
drozyźrahneso za pierwszą połowę września, 
ani — co gorsza —  za drugą połowę sierpnia. 
B y ty  już wprawdzie liczne obietnice w ypłace­
nia tych dodatków, nawet komunikaty w  ga­
zetach, tymczasem w  ostatn.eh dniach w strzy  
mano wszystko ze względu na różne formal­
ności międzyministerialne. Miesiąc dobiega, 
końca, drożyzna hula z  dnia na dzień swój 
djabelsikL taniec, zbliża się jesień, dręczy łudzi 
brak opału i garderoby cieplejszej, jutż n e nie­
dostatek, ale wprost brak grosza, nędza ma­
terialna, ciśnie rodziny urzędnicze, —  a tu 
zwiłeka się z wypłaceniem naleźytości, 
wstrzymuje się pobory, ze względu na jakieś 
fiigłe urzędu statystycznego, czy  PP- Mini­
strów. i '•» !!r#i

•Kieszenie urzędnicze są już dzisiaj do­
słownie puste, a tu dowiadujemy .się w  ostat­
niej chwili że urzędnicy otrzymają we w rze­
śniu tylko 39 proc. dodatek za 2-gą połowę 
sierpnia, zaś dodatki za cały wrzesień będą 
wypłacone cfopier. 15-go października, a w ięc 
wtedy, gdj ceny opału, ubrań, żywności pój­
dą zmów o setki procentów w  górę. Pensja 
paźazsenAow a będzie —  jak nam donoszą —  
rćwma pensji wrześniowej, zwiększone tylko 
c 30 proc. dodatku za drugą połowę sierpnia, 
zamiast żeby była zwiększoną jeszcze conaj-

nmiej o dodatek za pierwszą połowę września.
Oto jest kalkulacja, w  jaki sposób rob. się 
oszczędności na skórze urzędirczej i nędzy 
ich rodzin, biorąc ich na kawał, o cały dodatek 
za pierwszą połowę września.

Nie chcemy w ierzyć, aby cała energja. p. 
Ministra Kucharskiego, która tak potę&ią fa.ą 
wylała się na Targach Wschynieh, kcńcżyra 
się na wstrzym ywaniu dodatków- i w ypróż­
niam'! kieszeni pariasów urzędniczych, od 
któ/ach wym aga się wzamian zato rte wiem 
jakiego heroizmu i pracy, którym n'e szczę­
dzi się pogróżek.

Cierpliwość rzesz urzędniczych stoi już 
u swoich kiańców. ^

Oro zaś ostatnia wiadomość w  sprawie 
poborów :

Warszawa (telef ) (z). Prezydium Pady 
M nistrów rozesłało okó.nik do wszystkich 
m'nisterstw i samodzielnych urzędów pań­
stwowych w  sprawie poborów urzędn‘czych 
za miesiąc październik. Dodatek 30 proc. Zu 
drugą połowę sierpn a ma być natychmiast 
począwszy od dnia dzisiejszego wypłacany. 
P ierwszego października wypłacona będ^k 
pensja wrześniowa z 30 proc. dodatkiem 
s.erpniowym, inne zaś dodatki obliczone za 
czas od 1 do 30. września będą uregulowane 
dopiero 15-g-o października.

MIASTO TOTTORI ZNISZCZONE PRZEZ  
CYKLON.

Osaka. (Pat.). -Gwałtowny cyklon zbu­
rzył miasteczko Tottori.

Osaka. (Pat.). Reuter. Orkan w iejący 'o d  
strony morza, w yrzucił w ielkó m asy w ód na 
miasto Tottori, które skukńem ego zostało czę­
ściowo zniszczone ./

Paryż. (Pa.). Jak donosi: „Mat'n“ na podr 
stawie imfor najcyj angielskich, cyklon, który 
n a w ied zd  wybrzeża J&ponji i zburzył miasto 
Tottori spowodc-wał śm erć .SOOO osób, straty 
materialne obliczają na 30 irrljonów jen.

KZAJj ZAB IERA SIĘ B O  „N A P R A W Y  S TO S U N .
K Ó W “  N A  KRESACH.

W arszaw a. (AiW ). „R zp lita "1 w  związku z  żyr 
wem omawmriem spraw bieżących donosi —  że 
rząd zajmuje się obecnie sprawami kresów wscrfo 
diiiCh, przyczenn ma na1 myśli szereg konkretnych 
zarządzeń, zmierzających ku naprawie dotych­
czasowych stosunków, zgodnie z  zasadami w y­
tycznych polityki rządowej.

UC IECZKA ÓSEM KO W EG O  SZKODNIKA SPG 

ŁECZNEGO Z PO ZNAN IA .

W arszawa. (T e le f.). (z ). W ielką sen£3*0jq bu­
dzi w  W felkopoteca wiadomi ość o  ucieczce ósein- 
kowego' oszusta de Rhyss. P raw dziw e  jego ■ na­
zw isko brzmi Elektorowie/. 'Był on dyrektorem  
Banku „Am erica Europę Eccbange Corpor". Na 
stanowisku dyrektora1 tego banku oszukiwał i o- 
kradał łatwowiernych rjdaków. a. w  czasie in­
wazji bolsźewL,akfej podj.I .się d estan y  dla arniji 
i dostarczał uprzęży na kon'c z papierń a nie zc 
skóry. —  Jak wielkie zajm ował oa wtano\yrsko 
w Poznaj) s-kiom, św iadczy opis uroczystopei po­
święcenia sztandaru Hallerczyków , k tó ry  I poda! 
„Kurjer W śród dygnitarzy,. a więc
gen. Hallera1, w ojew ody, prezydenta miasta i gen. 
arrnji francuskiej wymieniony jest także do 
Rhyss, który1 z  hrabiną Romanową Bniońską byl 
jodnym z  ojców  chrzestnych poświęconego sztan- 
a-aru. K iedy w yszedł na jaw  skawdal, dzięki sta­
raniom w p ływ ow ych  przyjaciół z ósemki   jak
•donosi poznański „P rzeg ląd  Poranny", został on 
wypuszczony za kancią 100 milionów marek. —  
W ypuszczony na wplmość powrócił znowu do 
honoru i był nawet zaproszony na bankiet w y ­

dany z  racji poświęcenia poznańskiego Baiiuui 
Handlowego. —• W reszcie pewnego dnia znikną ł 
z  Poznania. „P ra w d a " poznańska pisze, ż e  ucie­
czka de Rhyssai rzuca smutny cień na stosunki 
społeczne w WiWlkopolsce. Dzierm k zapytuje —  
kto w ystaw ił de Rhyssowe paszport 1 żąda prze 
prowadzenia surowego śledztwa) £ publicznego 
oświetlenia sprawy.

Nadesłane,

D_ ś wstrząsający nastrój, dramat w  7a kt.

D Z IE S I B E W @ L 0 GJI

27837

S P R A W A  U ZNANIA  PRZEZ PO LSK Ę  ZW IĄ ZK U  
R E PU B LIK  SO W IECKICH .

W arszawa. (A  W .). Dziś opublikowana 
została odpowiedź rządu sow. na notę pol­
ską, zawierającą warunki, pod jaremu rząd 
polski gotów  uznać Związek Repitb. Sow ie­
ckich. W  nocie tej rząd sow. poi-enTzuje z  żą- 
dawami połskAii, dochodząc do wniosku, że 
żądawa Pmski są usiłowaniem rew izj traktatu 
ryskiego. —

Moskwa. (Pat.). „Izw iestija" w  artykule 
wstępnym szeroko omawia kwestję mcmoran 
dum, wręczonego posłowi polskiemu w  M o­
skwie p. M olow i.- Autor artykułu wyrażając 
zd zw łen e , że Polska zamiast przyjąć do w ia 
dotności fakt powstań :a związku S. S S. R. 
'ak to uozynTy inne państwa, wysunęła cały 
szereg bezpodstawnych żądań, dążących do 
jednostronnego rozważania rami traktatu, ry ­
skiego. Autcr kończy artyk. przypuszczener.i 
że żądana polsk-są wynK-iem nieporozumic- 
n'a, gdyż wątpliwem jest, czy  chw la  obecna 
jest stosowna i odpowiednia dra zaostrzeTa 
wzaicmuycli stosunków pomiędzy Polską 
a S. S.

MIN. GLĄBiŃSKI w  SPR AW IE  „NUMERUS  
CLAU3US“.

Warszawa (telef.) (z). Współpracownik żar­
gonowego dzTnnika „Hajut" m at rozm owę z 
min. Głąbińskim w  sprawie nuinerus dausu-s
i przytacza następujące słowa ministra: „w y ­
wiad umieszczony w  „Gazecie W arszawskiej'1 
z 2-gc września br. w- sprawie mmierus c'au- 
S.us stwierdza, że artykuł 86 ustawy o szko­
łach akademickich daje prawo radom w ydzia­
łow ym  wprowadzać ograniczenia co do ilości 
przyjmowanych słuchaczy. Nie wprowadzań, 
przeto żadnych innowacji, dałem jeno zgóry 
zgodę na -wprowadzenie tych ograniczeń na 
wszystkich wydziałach szkól akademickich. 
Nie w idząc w  tym ograniczenia narodowo­
ściowego, albowiem każdy wydział ma pra­
wo wprowadzić ogran czenia wedle swego 
uznania, może jednak, jeże li chce, nie p rzy­
jąć ani jednego żyda. |

To  też w  interes'e mnłeszości narodowych 
leży przyjęci© ustawy w rześnowej, uchwalo­
nej prze komisję sejmową, która reguluje spra 
w iedliw ie udział poszczególnych narodowości 
na uww. Ogram czena te są konieczne 70 
względu na przepełnienie, , -
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DZIŚ 18. B. M. PREMIERA =  w MARYSIEŃCE i KOPERNIKU
Nieprześcigniony w  swej fascynuj, mocy, pełen emocji oraz upojonego czaru wielki dramat w  6 akt. pL.

m n  KljSEEJ 0 iSS32358 jy

1'a isc ra  e ł b s i i

W iecie c o : założymy towarzy­
stwu akcyjne i ku, imy porcję lodów. 
Każdy akcjonarjusz będzie mógł raz 
polizać !

W adomcści giełdom
TRANSAKCJE W  AKCJACH.

Lwów , 17 września. \

Chodorów 11,25, 0 'kos 710, 715, 710, (680, 
670), Tespy 1350, 1300, 1310, 1315, 1300, 1290, 
1275, 1260, Bank 1%. 175, 180, 178, 175, 172, 
170, 178, 1-80, 185, Pokred 261 •>, 27, (Bank prz. 
77, 78. 79, 80, 81, 79, 7SV2, 80, 81, 78, (74, 72), 
ć. B. K. 40, 41, 43, 45, 47, B row ary 1825, 1845 
1850, 1860, 1835, 1815, (1700), G ipIPów  215, 
220, 230, 225, 235, 240, 230, 235, Karp. 135, 130 
120, N>'ear.ojo\vs'ki 155, ]5 0 '-2 2 5 , 150, (lii-e-ef. 
160, 210). Gafuta 26, Pezet 58, 60, Pocisk 190, 
Nafta 110, 108. 105, 110, (105, 108, 100), P. T. 
B - 70, 68, Rakszawa 625, 630, 620, 635, 640, 
625, 630, Siersza 1200, 1160, Tępego 740, T6- 
ha« 83, S4, 80, 84, Żegluga 28, Cegieisk 145, 
ISO, Parow ozy 115, 110, 116, 115, 117, 118,
G02, 100, 104, 107(4), Zieleniewski 2,OOO.OOu.

°H R Ó T  W  AKCJACH  N IEKO TO W ANYCH .

Kursa w  tysiącach.
V

aJworzno 4050, 4100, 4150, 4125, 4140, 4075 
arłJo. 4200, 4250, 4225, 4240. 4235, Gazy. 5700 

^650, 5550 5500, Ar,ma 108 110, Azot 100 95,
Chybie (drob. 1850), 1790 17-85, Drożdże G.

GazoJi na 240, 245, 250, 255, 260, Foresta, 
45v ‘Lun w  Kr 335. .350. 330, 325. Nrtrat 61, 

60 /2, 60 Ra-dżiwiW 310, 315, Tyś-mienica 3u0, 
Akumulator 280, 286, 300, Automotor 50,

A  A
Elektrownia v. S. 32, 30, 31, Gazodiągi 52, 
Lokom otyw y 175, Lesen .ce 310, 3(20. (neef. 
300), O  kusz 135, 134, Star 190, W ęglów k i 7200 
7300, (neef. 5000, 4900, 4800).

NOW A FALA STRAJKÓW W  GDAŃSKU.
»

Gdańsk. (A W .). W iporde gdańskim wybuchły 
ponownie strejki na tlo ekonomicznym. Robotnicy 
domagają się 120 n iljonów  marek niejji. dzien­
nego zarobku, na co firmy nie chcą się zgodzić 
Obecnie krążą tu pogłoski o m ożliwości wybuchu 
stre-jkn generalnego.

Juk drętwi iĄt\ waiila!
(Z  niezapisanych bajek ludowych'!)

Byl sobie gospodarz imieniem Bajda, któ­
ry bardzo przechwalać się lubił.

Przechwalał się raz Bajda przed sąsiada­
mi, że Drożyznę zabije:

— Pokażcie mnie, gdzie ta Drożyzna, a 
urwę jej łeb. W itos nie urwał, a ja urwę.

Usłyszała to Drożyzna i bardzo przestra­
szyła się. Młoda jeszcze była, tylko życia u- 
żyw ać zaczynała, a tu śmierć! Co robić?

Pobiegła do matki swojej, starej czarowni 
cy Chjeny i płacze.

— Matulu, matulu, Bajda mnie łeb urwie! 
A  stara czarow irca tyłku prawem okiem mru­
gnęła (lewe miała bielmem zakrjde) i po­
wiada •

—  Nie bój się, córuchno, moja już w  tern 
głowa, aby Bajda tobie k rzyw dy nie uczynił.

I zrobiła tak czarownica, że córkę swoją 
zmieniła w  parobka Bajdy.

Kazat Bajda parobkowi konia zaprządz. 
Zaprzągł konia parobek do wózka, w  siedze­
nie worek z markami położył, ahy Bajdzie 
miękko byłb. Sam usiadł na przedzie, lejce 
trzyma.

W yszed ł Bajda, rozsiadł się w wózkn na 
worku wygodnie ^

—  Jedziem! —  rozkazuje.
—  Drożyznę szukać!
—  Dobrze! powiada Drożyzna. —  Kenia 

zacięła i pojechali. A  wszystkie ceny za nimi, 
jak te pieski z podwórza popędziły.

Jedzie sobie Bajda. Drożyzna powozi, ce­
ny skaczą za nimi, a mnożnik zdyszany bie­
gnie, dogonić nie może.

Tak i do dziś dnia jadą.

(„G los robotnika") Nenie,

Z teki atoryzmów.
Kteoy muza Mstoirji Wio staje srę niedy­

skretną, pisze wówczas pamiętniki.

K iedy chodzi o nagą prawdę, w iele osób  
odkrywa natychmiast swiaje... najws ydhw- 
sze uczucia.

kronika bieżąca.
Repertuar Teatrów Miejskich.

TEATR WIELKI.

W e  wtorek, dnia 18. września, o  godz. 7'JO, 
„Żydów ka", pożegnalny występ p. Prawdzica.

W e  środę, dnia 19. września, o  god zn ie  7'30 
„Popas króla jegom ości", komedja w, 3 aktach —  
Siedleckiego.

TEa TF m a ł y .

W e  wtorek, dnia 18. września, o  godz. 7‘30. 
„Musisz być moją", ko:n. w  3 aktach.

W e  środę, dnia 19. września, o godzrnie 7'30 
„T raged ia  dzieci" —  Schónherra.

'
TEATR NOWOŚCI.

W e wtorek, difiai 18, września, o goaz. 7‘30, 
,.Szkoła Kokotf', komedja w 3 aktach.

W e  środę, dnia 19. września, o godzinie 7‘30 
„Szkoła  Koko-ii", komedja w 3 aktach.

Teatr liter artyst. BAGATELA, Rejtana jł.
Część solow a: E. de Sylvia, Bronowski, Bronecki 
Boche-nkie w iczow fe i Jaickśe i Ma~ta‘. —  Część 
druga: W ielka rew ja aktualna w trzech obrazach 
pióra Bcbe“  „V iva t T a rg i W sct odnie“  Początek 
o godz. 8‘30 wieczór. Przedsprzedaż ,W1P. Sey- 
farth, Akademicka 6.

Dzisiejszy (wKorkowjty pożegnalny w ystęp 
Praw dzica w  „Ż yd ów ce " będzfe niewątpliw ie 
bardzo c iekaw y i  ściągnie liczna pub' czułość —  
która ra z jeszcze zechce usłyszeć tego cenionego 
świetnego artystę. Rachelę śpiewa p. Platówna', 
kardynała p Żopoih.

„Tragedja dzieci". M^parrałe dzieło Schiin 
lierra, które w  ubiegłym sezemfe miało tak ol­
brzym ie powodzenie grane będzie raz jeszcze 
w T ea trze  M ałym  w środę. Rolę brata- starszego 
kreować będzie p. N iew :arow icz. K to pamięta' 
doskonałą kreację Justiama, tego icm  bardziej za­
ciekawi w ystęp p, N iew iarow icza posiadającego 
dobre warunki w  tej właśnie roli.

„Szkoła  Kokot". Można pow iedzieć istotnie 
bez przesady, że znakomita ta fars£ zdobyła so 
bie pewnego rodzaju rekord powodzenia, czego 
dowodem, łż stale utrzymuje się na repe~tuarze 
Teatru Nowości. Ze- względu jednak na- przygo- 
t-owama do wystaw ienia nowych sztuk „Szkoła 
Kokot" pójdzie jeszcze tylko trzy  razy tj. dziś, 
w środę i w sobotę.

Egzamin wstępny na kursach sem narjalnych 
Pol. T ow a r z. pedagogicznegc odbędzie się w e  
czwartek 20. b. u u. o  godz, 4-tej w  szlrole kole­
jowej (ul. Bojazdov a )

Obywatelski Komitet samoobrony dla] zw a l­
czania drożyzny i lichwy, rozpoczął sw ą działal­
ność przy  ul. Ossolińskich L . orj 11, H. podwó­
rze, parter na prawo —  -Biuro Związku ubezpie­
czenia przem ysłowców , gdzie interesowani mogą 
zasięgnąć bliższych informacji. Józef Ncumami.

Obywatelski Komitet Samoobrony zaprasza 
Panów właścicieli restauracyj i. kawiarń w. sp-ra-
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wie bardzo w ażnej nu zgromadzenie, które się 
odbędzie w e środę 19/1X. 1923, o  godzinie 4-tej 
popołudniu w sali Rady nrcjskiej, za legity­
macjami.

Znaleziono v  parku Stryjskim  (Kilińskiego) 
czarną torebkę z pe\\ną kw otą pieniężną. Do 
odebrania w Adm. ,,\v~ck.i N ow ego".

biuro Koncertowe M. Tnerka.
Piątek, 2!. września: Z cyklu koncertów mi­

strzowskich I. W iolonczelista Emanuel FEUER- 
AeAiNN. 35-40

Art. dr, Edward Zytecki, reżyser teatru 
miejskiego, objąwszy kierownictwo szkoły 
diarnatyeznej Lw , Instytutu Muzycznego, pro­
wadzić będzie osobiście naukę dykcji, dekla­
macji oraz gry  scenicznej. W łasna scena. 
Wp'?sy nrzjimuje zarząd Instytutu Muz, So­
bieskiego 4, codziennie od godz. U — 1 w  pot. 
i 5— 6 pop. - 27701

Silili islti
R ID O IS S S Ą  C Y S G E J Ę  *

Łf 59*m m i
39352

Wymtar ! wysokość podatku zależne są 
od należytego prowadzona ksiąg obrotowycn 

które są do nabycia w e wszjrstkich wzorach 
w drukarni Ign Jaege.a, we Lwowie, Sykstu- 

ska 33. Bezpłatne poitczcnia zatącza się do 

każdej księgi. Zamów'enia zamiejscowe usku­
tecznia się odwrotnie. 27757

Do litościwego oby watelstwa Lwowa. Bez 
echa pozostała odezw a moja do serc litościwych, 
gdy  nawaływ alam  do składki na rzecz chorobą 
złażonego inteligentnego rzemieślnika. Ponawiam 
odezw ę i zwraca,m się do was koledzy rzem 'e- 
ślnrcy: Dopomcżcie tow arzyszow i dopóki jeszcze 
pora! Datki należy przysyłać dla „Chorego rze 
mieślmka“ . Służym y też adresem nieszczęśliwego.

‘■SHBBSHS

5-mSljmiowe banknoty miejskie w  Gdańsku.
W  najbliższych dnśach wypuszczone będą nowe 
5-m'ljcmowe banknoty miejskie. W  tym celu zu­
żyte  będą dawne 50-tysiącznc banknoty miejskie, 
nu których ty lko umieszczony będzie odpowiedni 
napis.

Bgak środków płatniczych w  Niemczech za­
żegnany. W edług komunikatu dsyrekcj' bansu R z ” 
szy, brak środków płatniczych w  Berlinie zosta! 
już zażegnany. W  tym  tygodniu także prowincja’ 
będzie zaopatrzona’ w  wystarczającą ilość znaków 
pieniężnych.

„Pożyczki o stałej wartości"*. Bank Rzeszy 
udziela obecnie kredytów pod warunkiem zwr.A i 
pnócz sumy pożyczonej jeszcze pewnej kw oty 
dodatkowej. Klauzula dewaluacyjna bram# R oz­
m iary k w oty  dod^idkowoj, którą pożyczający obo­
w iązany jest zapłacić bankowi, oblicza się na 
zasadzd  przeciętnego kursu w yp ła ty  na Londyn 
w Berlinie w  dnru podniesienia pożyczki i jej 
zwrotu, w  żadnym razie aKtoli suma p'erwotna 
pożyczki nie m oże ulec zmniejszeniu. Dłużnik o- 
bowiązuje się do Zapłacenia 4/5 powyżej wska­
zanej kw oty.

Akcja eksportowa w  Rosji. Aby polepszyć 
swój bilans handlowy, Sow iety chcą za  wszelką 
(Cenę Rozwinąć akcję eksportową do największych 
rozm iarów. Z pirzyi>uskc?.alnego w  tym  roku o- 
gólnogo urodzaju Ha Ukrainie około 750 milionów 
puuów, 650 mil jonów potrzebne są na pokrycie 
potrzeb ludności wiejskiej, na zasiew i na w y­
ka rwa bydłai; ikr tego dochodzi Sb milionów, nie­
zbędnych dla lndhości .miejskiej licząc ty lko po 
10 pudów zboża rocznie na osobę. > Na eksport 
zatem może być’ z wielkim  trudem wydztólone 
w  najlepszym razie 50 miijonów pudów. Maiąc 
jednak na w zględzie, że  przeważnie ż y to  daje 
nadwyżkę, a eksportowe rodzaje zboża, miano­
w icie pszenica i jęczmień praw ie że  żadnej nad­
w yżk i ponad potrzeby lokaJne nie dają, przeto 
projektowany w yw óz  50 lniljonów nie jest do

pomyślenia bez znacznego uszczerbku dla rosyj­
skiej ludności Z  uwugr na p rzyszły  rozw ój eks­
portu zboża, co potrzebne jest również dla zw ięk  
szenia zamożności chłopa S jego  zdolności nabyw; 
czej. S ow iety  zam ierzają w  olcresc zbliżającej 
się kampanii siewnej położyć szczególny nacisk 
na powiększenie zasiewów pszenicy'. Najgorzej 
w tym  roku przedstaw ia się na Ukrainie urodzaj 
owsa, którego zbión zapowiada1 się o  23 m iliony 
pudów mniejszy, niż w  zeszłym  roku. Zbiór te­
goroczny prosa1 zm niejszy się przypuszczalnie o  
28 proc.

Złote obligacje kolejowe w  Rosji. Komisariat 
ludcw y kolei żelaznych zslmierza w ydać w  naj­
bliższych tygodniach obligacje, opiewające na’ ru­
ble złotie, a m ianowicie w  wysokości jedno —  
trzy  —  i pięciorublowej. Obligacje te  mają za­
danie podwójne. Z  jednej stropy przez emisje 
ir.h komisariat ludow y ma1 nadzieję zebrać kapi­
tał, niezbędny dla naprawy i konserwowania 
kolei, z drusr'ej zaś stanowić one będą znaki 
płatnicze, które przyjm owane będą w  kasach 
kolejow ych I, uchronią zarząd kolejowy' od strat, 
wynikających z dewaluacji. W szelk ie  ta ry fy  uło­
żone będą w rublach złotych. Kon:'sarjat Ird ow y  
będzie co  14 dul oznaczał współczynnik kursu 
tych ob ligacy} w  stosunku do rubli papierowych 
(emisji 1923 r.).

Naczelny redafcfor:
BRONISŁAW  LASKO W ŃiCK*

Odpowiedzialny redattor;
JÓZEF KRZYSZTOFOW !C2

Specyalista chorób skórnych i w enuyc

Di*. M ichał Salpeter
Ulłca Sykstuska 17, ordynujo od 3—9 i oJ 12—•
_________  27844

j s o  p a se ja a  M P ?s iłP a M '',ii! s-snm nam

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ula t o b i  :t od gcdziny 8 —9 i 2 — 4 po południu 

>I«K H j i iC l l i  7 , nad Kawiarnią Centralną. 266Ó1

sraasr Liiaa w  aKESsaawassestaKs rrraa aas. ^  łjm m bi
S p e .ya .is ta  chorób  skórnych i Wenerycznych

Of l  ??S S. “"ja* Sf JSjBgifgH ni h elew  kliniki d ir- 
I  • 1" • SSl taL i i ł i .  u Iw SsI mat 1. w Berlinie 
Lwów, Sykstuska 37 (róy Stowackiesjo). Leczenie 

w^o^w^iam ^elektroh^^ wMa



„\Y7EK N O W Y "  Nr. 6672 JnJa z lii września 1923 11

E5SSŚ32Ś Bi

I 5 o  C s s y t e l n l K ó w .  „■^T 'ie> l3 UŁ r^ ’o Łw - e g ;p > “-
Już prawie wszyscy czytelni :y Wieku N ow ego przekonali się, czy to  będąe psobiścE w na­

szym składzie, czy też po otrzymaniu zamówionych u nas towarów  pocztą, że

w a r s z a w s k a  s p o m u  m a n u f a k t u r o w a
BViil6SZ«łn  SP-SriSeoil «akugąu t S W a ^ W  b jU W a t n i ih ,  o czem zresztą świadczą także 

tysiące list 5 w przybywających do nas z t wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od klijentów 
naszych, którzy składają s ą Ze wszystkich warstw ludności, jak generałowie, inżynierowie, oby­
watele ziemscy, adwokaci, lekarze, kolka rolnicze, duchowieństwo,, szpitale i t. p. Zamawiający 
towary u nas zostaje naszym stałym kiijeutem, o czem. świadczą często zamówienia.

D !ac 'ego  posiadam y najlepszy i najtańszy to w a r?  Odp w iedź bardzo prosta. Stale 
mamy wielki zapas tow arów  na ikłaózie, kupuje b e zp o ś red n io  z fa b ryk  W iększe p a r ije  i de­
wizą r.aszą jes t: D u ży  s i i r ó f ,  m a ły  z y sk . Chcąc dać możność naszym klijentum zamówienia
towaru na nadchodzący sezon zimowy, podajemy niżej cennik towarów, które wysyłamy po starych 
leszcze cenach:

DZIAŁ UBRANIOM? (M^SKI).
Materiał czysta wełna pełnej szerokości, najnowszy elegancki, w  dobrym gatunku bardzo trwały 
i efektowny w  kolorach: granatowym, czarnym, marenga. brouzowym, zielonym i wiśniowym, 
w drobniutkie krateczki, paski lub gładi i, o wyrobie jedwabno-mi-kkim, niezbędny dla wszystkich, 
pragnących zaopatrzyć się w  eltgenckie ub:anie R3 JCSluA ł zSkrtĄ. Cena za m etr gat. „A “ 
258.500, gatun. ,B “ 336.503, i najwyższy gatunek „C " 545.000 Mkp.

PODSZEWKI I DODATKI DO UBRAŃ.
Do każdego odcinka ubraniowego dod ijemy na żądania klijenta,, pełen komp.ct podszewki 

„A “ "50.000, gatun. „B “pod marynarką, kamizelką, spodlae, do rąkawów i kieszeni. Gatun.
450-00U mk.
K lJ P O N Y  na spodnie czysto wełniane, czi m e tło w białe paski do ubrań w izyto ych oo mk.

650.000, oraz prze Iwcjennej jakości, czysto kamgarno we po mk. 1,000.000 i 1.200.000. Do- 
datk do spodni 125.U00 mk.

Polecamy na czarne lub gr ina‘owe ubrania bostony po starych cenach: 
BO STO N  „ A “ mk. 475.0 10, ,,B“ 675.000, ,,C “  880 000 mk. za metr. Materjał nadający sią specjal­

nie na pokrycie fu te-, bekiesz, tużurków i tp. w  kolorach maryngo, czarnym, gianatowym  
i innych, gatun. ,,A ‘ ‘ mk. 550.000, gat. ,,B “  795.000, gatun. „ C “  803.000, gatun. „ D “
1.000.000 r:k. za metr.

M A T E R J A Ł  grubszy specjalnie na palta męskie i damskie, jesienne lub zimowe „U LS TB R *' 
i ,V E L C U R “ w e wszystkich kolorach, po lew e} stronie krata. zastępująca podszewką. Grtun. „ A "  
575.C00, gatun. ,,B ‘ 750.000, ,,C ‘ 950.000, „ D ” 1,250.000 mtr. — Polecar 3 mat- -jal pluszowy 
w prążki na srodMie i kurtki w  różne kolory po mk. 258.000 za metr. —  S Z E W IO T Y  damskie 
najlepszego gatunku pierwszorzędnych fabryk, zastępujące w  zupełności angielskie maierjaly po­
dwójnej szerokości wfc wszystkich kc arach po 158.OOO, wyższego gatunku 180.000 mk. za metr.

N o w o ś ć  t e t o n u ! !  W  nadchodzącym sezonie bardzo modne będą płaszcze damskie 
z  pluszu lub materjału :am: .J , wobec czego przygotowa iśmy większy zapas takowych,

A N G IE L S K I O R Y G IN A L N Y  ę b l l s Z  gładki bardzo efektywny i trwały na oziesiątki lat
po 1 700.000 i 2,00u.0O0 mk. :a me! — Na p łiszcz potrzeba 3*/< metra.

T k iK C T lN A  J E D W a B N A  180 cm szerokości w e wszystkich najmodniejszych kolorach. 
Kupon na całą suknią 600.000 mk., na biuzkę 300.000 mk.

Z A M S Z E  na damskie jesionki lub płaszcze zimowe we wszystkich najmodniejszych kolorach 
Gatun. „ A ' ‘ 895.000, gaiun. ,,B' 1,200.000 mk. za metr. —  Na płaszcz potrzeba 2 i >ół do 8 metrów.

Posiadamy r ó w n i e ż  iam skic materiały, gabardina zagraniczna We wszystkich kolorach spe­
cjalnie na kostiumy po 750 00“' mk. zu metr- Na kostjum potrzebna 3 i pół metra.

S Z T U  „Z K i na CAŁE SPÓ D N IC ZK I gładkie lub w  paski lub w kratfcezką po 325.000.

D Z I A Ł  P Ł Ó C I E N
Madepełamy biało francuskit pełnej szerokości po mk. 70.000, 80.000 i 9U.U0C ,nl.. za metr

Płótno białe na bieliznę, podszewki i t. p. i ctuczka 17 m etrów po 1,U00.000, 1,200.000 i l,400.00j mk.
Flanele francuskie w e wszystkich kolorach 75.JU0 i 90.000 mk. mtr. Płocie ‘ka białe w  pa ik i na 
ubranka dziecinne, bielizną, fartuszki i t. p. po 62.000 i. 70.000 mk. za mtr. Zagraniczne zef:ry na 
koszule po mk. 85.000 i 90.000 za netr. - _ _ 3541

* C A JG I bardzo trwałe i praktyczne po 50.00r' i 80.00U mk. za metr podwójnej szerokości, 
n a jlep s z e j (ratunku po 103.010, 120.000 i 180.000 mk. za metr,

L IC Z N IK I  bi ałe, gładkie lub waflowe, bardzo trwałe w praniu, po 80.000 i 90.000 mk. 
Za sztukę. — O B R U S Y  białe wysokiego gatunku, na 6 osób, po 250.000 mk., kolorowe w ślicz.ie 
deser ie po 7CO.OOO mk. sztuka. —- BAJE e wszystkich kolorach, podwójnej szerokości, na suknie, 
szlafroki, po 150,000 mk. za metr. —• I-R ZE tsC łE R A D LA  białe gotow e (2 metr.) szern iści najwię­
kszej ze specjalnego płótno p rze ściera dłoweg >, po 250.000 mk., lepszego gatunku 300.000 mk. — 
Spci iainie ;zerwone płótno „ T Y K - nn wsypy najlepszej,, ituntcu, gwarantowane, nie przepuszcza­
jące pierza, po mk. 72.000 i 83.200 mk. za m etr.— C H U S T E C Z K I do nos lęsbie, w ebow e, ory- 
Sin&ina szwoicarskie, po 250.000 mk. za tuzin. Damskie białe i kolorowe 240.000 mk. za tuzin.

KOŁDRY, KAPY i CHUSTKI.
K O Ł D R Y  pluszowe o pokiadz.s czyste; wełny, deseniowe, lekkie, puszyste i ciepłe, o koła­

t a l i  praktycznych, nie podlegających zbrudzeniu, 1 ardzo praktyczn z pcwodu swych kolorów 
* deseni są ozdobą sypialni. C era za sztukę mk. 937.500, para 1,800.000 m k.—  Takie same ciemne 
baz deseni po 600 000 i 750.C00 mk. za sztukę. — Kołdry watowane, bardzo dobre, pokryte satyną, 

pierwszoizędnej wacie, po 1,200.000 i 1,500.000 mk. za sztikę.
Chustki „H E L E N A  ' duże, zimowe, puszyste, ciepłe, lekki*, w  śliczne desenie, —  z powodu dużego 
tp a s u  lakowych na składzie, sprzedajemy po 925.000 mk. za sztukę, w yższego gatithka l,20u.000. 

każdej przesyłki wariości do 5,600.000 mk. doheza się za opakowunie i przesyłkę 30 000 m k.— 
Zamówien-a wysyłamv nhlycMmiast (nawet bez zadał u).
IA 9 A G A : N A S Z A  G W A R A N C J A ! Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądza lub zamie­

niamy na inny w  przeciągu 14 dni. —  Zamówienia prosimy adresować:

D o  W C n S Z U R - S K I E J  S P O L K !  M A N U F A K T U R O W E j
1J s ,t sssew iii. Jasna 1S—20 U. 'JTeleion i 171-28.

Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o odwiedzenie naszego składu i osobiste 
Przekonanie się co do gatunku towaru i cen.

U W A G A ! Kto raz już kupuje lub zamaw a towary, zostaje naszym st iłym klijentem, gdyż 
E t y  wykonaniu zamówień dokładamy wszelkich starań i żeby zupełnie zadowolić naszych Szan w. 
Odbiorców. — Kooperatywom, Kćikcm Rolniczym I StoTrarzyszenioin specjalne warunki.

B A C Z N O Ś Ć ! Zwracamy uwagę na firm y podobnież ogłaszające się i kopjujące w całości 
ł «k s l naszych ogłoszeń.

L . , ł  ,KV, CMDyWIiCł, F IR ^K K I, 
KfPtf, KCC2, PO DUSZ* i

poleca _  3flj7

fi. SK IB IŃ SK I
&SS. K © p© pas5ka 4  (naprzeciw Szkowrona).-

Perlaki-Kaspr p 9 Turbiny, Trans-
misje, Pasy, Gazę po niskich cenach ze składu poleca 
„ P I L O T *  L w ó w  B a t o r e g o  ‘ 26384

( t e t t D f t  f W H l i ,  tk a fl

Interesujące powieści sensacyjne, frywolne 
i humorystyczne, książki popularno-naukowe 
i gospodarcze, książki dla dzieci i młodzieży, 
wydawnictwa kabaretowe, „Bibljoteke Teatrów 
Amatorskich" i „bibljoteczka teatralna" dla 

dzieci etc. 27893
Li.eri.cKl wycj erpujący Katalog 

T»y«y2a bozplztnia. ,
lnilflma (HHI OH 1 P I! I M

L w ó w , u l, Z im orow ic ita  35, 
Certy śn.iessnie nisKiei

14KOPEPNTOAł4
27*o4

SZOTEM - HRCCAX!K.I(
X d ł u ż s z ą  p r Ł K t y h ą  p :  Z r j m ę  n a t p  n -  
j m u s t  U łam , Lw ów , Zyblikiewicza 27. 27802

p m i a b i s  na m od n a  fa so n y
ffarisujie chacn iczn le

s ż i m m s i m  s o h r
kusnisrl 

Lw u  we Chorążczyzny 5, II. p.
róg Akademickiej. 3206

KamaGfi lamaag z lu
w śródmieściu -- do s^rzeiania.

W iadom ość : Lw ów . ulica Zyblikiewicza I. 27.
27801

H a s z n i i ?  d ó  s z p i l a  systemów
sprzedaje najtaniej S. G S3©SSK @ PF S S y n o w i# *
Lwów, ulica G ród eck a  23, pi. G oa ich ow sk ich  9.

3174

Ł © p a f ¥  STALOWE
32 typ. i wiellr. d 50 to tygodniowo

P O B K O W Y T ” ............
do 15.000 sztuk dziennie

Qm®M. BUDOWLANE
wyrabia masowo 2921

Ł R- Bjalg f.Ł-1a jpo â)
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SLUŹą CA do wszystkiego, umiejąca dobrze eo- 
to*aćv z Jołw^mi Dotecenisnai zostanie natych­
miast przyjętą Gło-wtóskieto 2, I. p. na lewo. 91(54

P R A K T Y K A N T  z  praktyką handlową poszukiwany. Horicnar- 
nia koletUałna RuWa; Szajnochy Z, 27858;

OSOBĘ młodą intełigetną obeznaną dokłatlnte z prow adze­
niem gospodarstwa i kuchni poszukuję. żg fosztftta  pise­
mne Administracja W ieku N ow ego Z lf.M fA N IN . 27571

S ŁU Ż Ą C Ą  umiejąca dobrze gotować ,* prać (bez f r »  terow a, 
iiU ) na bardzo korzystnych warunkach zostanie natych­
miast przyjęta. Świadectwa wymagane. Zgłaszać się od 
2 - 4  pep ot, R elssow a; Brrnslęrfia 4. . ~  27790

C ZE LA D N IK Ó W  fczewskfch na roboty mieszana poszukuj q
Schulz; ulica Ketajyriakfego 20; Huprzeciw płactt Unij 
B rzeskie} — Lw ów . 37735

L E K A R Z A  (des tysty l posznknjd zakład dentystyczny, Z g ło ­
szeniu pod LE K A R Z  <lo Biura dzienn&ów Schercra —  
Pasaż Haiismana. 27791

DZIEW CZYNI*. do d ie tk a  SLtetniego na przed popołudnie 
poszukują Schedr; Janowska 4 : II. p. 27765

ZASTĘPCY-AGSM €9
wprowadieni w branży wyrobów żsiainych — 
D o s r u k iw a n i  lla  w s i .y s tk io h  m ia s t; P o ls k i  i e v ż e n t .  
e k s p o r t o w y c h  c e r t r  a jfra  l ic y .  O f e r t y  i z c z e ^ e t o w e  
i  r e f e r e n c j e  p o d  „ P r : ,  R e K l r m a  P r a s o w a ,

L w ó w ,  C b a r ą ź c z y z o a  7 . 277 75

Z D O LN E J. uuiłeisintl ryw w iticzk i , oszukuj* te zaraz. — 
Zgfo tenja c i  4- -S .lopolucniu .Syndykat KHimkarski — 
C lim j-dnw^kicio 17. 2775-" .

D O ZO R CA  nocny d « magazynu potrz*bnyr Zgłoszenia oset— 
jlp lu  tylikO z  poleceniami: Polski L lo yd ; Kościuszki 2 ; 
od 5—6 w ieczorem . 2/8)3

tv \KTYKAf.'7 'A  do nauki mech aute rwa przyjm ie Beautate — 
Batorego 0. 27433

IN ŻYN IE R  AKv> tZ Y T O Ii z. D Z IA ŁU  W O D O C !AG O W £<jO  
flotrzefeny O ferty z  curicmum v jta «  pod A K W IZ Y T O R  
Adm. W ieku. „  27713

Ł l.U S AP N IA , Sykstuska 34 przyjm ie chłopców do iir 'T;
— -  27819

PO PZUM . JK aracsiego P.rdbka do ‘irmi i i chłopca do 
praktyki. Sfciad w ęo iA i; ul. Krakowska 26. 27904

[>Z EW CZYNĘ do pakowania poszukujg: Bercnhaut : Lu ft; 
Krasickich 9. 2/9°3;

KF-LNERKĘ zdotna przy jm ie resiauracia Sapiehy 3i. 27T00

'N T E L  sp iy fna pan im kg; przyjm ę jz  Jo całodz-teu g  i 
żuję 'v t  Sm utny: Cbnriolov.h>kKh!o 5. 27W8:

F A B R Y K A  artykułów drzewnych P E G ; MneZmt 20, poszu­
kuje- stróża nocnego —  pk-rwszenr-i.M o mają pensjo,uiści; 
dwenłuaime inwalidzi. M i-rfzy 10- -12 2W87;

P A N IE N K I r lic a iłm j- .n c  z wyrobem  piec onkt drzewnej — 
(SzM srtem l » W >  u ary : 'im insio ,-e dnpr.o pha*"o s jtrc ie ; 
Znoszen ia  p*d „Szpartei-ją“  do Adm. W ick ,.

    —      :-«c_ *_____  2
PR A C O W A ŁA  ft te r  pśwtra Denegi poszukuje panien do ro­

boty kuśnierz k i t l  Beimórw 6 27882:

ZAR ZAD  i . BRO D Y w Bro(l; .h poszukuje gftracliijka; — 
O fcrtv w n-y lc witu. z  odpisany - I w a t ^ w  ptn adresem: 
Zarząd >>ebr BRODY w Brodach; O .- .s y  ow-ad.t^, v
zwracać DC ni* b o to e . _ T Q !

AG ENT pitrjcjfeny do .sprw darzy w yrobów  cukieruiKzyx.il 
na miasto Lw ów . Zgjoaid s‘ ę : Bogusławskiego [ 3  —  od 
10— 43 rano. 27m64;

PO S ŁU u A  2ZKĘ >rz' ,u »e  natychm iast: Dr But ta  gier.; ulica 
SasaułM 4  U  I*, p . ; naprzeciw  Żandarmerii. 2/863;

S fJJ?AC A  z dóbremi św iadectwam i; umre-jącą gotovrać i
P ja ć ; przyj-mę cd l_go. Zu ło^ea ia  m ędzjr 3 a 4; ut!ca

)0»; pairter; Jatr&.tik. Pośrtklrtii<Jbwii Eaoiaoę;
—  — ~  —   0 ______27829

R E S TA U R A C JA  Ja/ia Mo^sa; pl. HaJtcki 10 ; Hate i"argoxira 
przyinite pa^ny ao wydawauja kawy o n a  i  ó c -
brenii św fadccfw an if; peuaja mitrs, 300.000 Mk. i w fyce j;

7~ —  — — —  27827:

l łANNfJ skromną ze Zfiaioniaśchi francuękitgo i gry  i/a 
/©rtap4a«;e do dzkswlotyjik.?, o ś m io le tn i z u łtr.zyrn^cn?;
na całe popołudniu ptAr^ba. Zgłoszenia : Pu  karska 5
Cutównta. zr&>0 ;

POSZUKUJE panny — uinijcjącei s-rchnować na maszyn'e 
do mereżkowa.nizh, Zakład haftów  P. Ingbera: LwA\v —  

_  HaŁicŁa 1.______ ______________  27838;

M ŁODSZEGO chłopaka lub dziewczynkę do roznoszenia 
* »z e t  przyjmę. Biuro dzienników BucUwaba; Legionów 

\  * 27741

G O SPO D YN I do zarzą«łu detnew i o»«h>y samobtei w  wieku 
30— 40 lat; p »szuk:wn«>a. W yn agane najtęższe św iadectwa; 
W ynatredzea ia  w ed ła t umowy. Zgłoszenia pod ZARZĄD 
Adm. Wicku, w 27857;

D Z IE W C Z Ą T  do kuchni z  cakUfcłUmym utrzymaniem i 
'pensją według um ow y; potrzetme są zaraz do Cukterni 
W elza  —  AlmdemifJca 5. ^855

ZA R A Z  potrzebny na mjdkiąc m lo^y człow iek lub panna do 
prorwadztnja ksiąg ffo seod a raych  na wsi. Zgłosić się 
!9_go bm .; m iędzy T—3 ; potiier hotelu O eorge4®. 27850

D Z IE W C ZY N A  do kuchni potrzebna. Cukienrta —  ulica
“  Batorego 6 . ' / 2784S

R U TYN O W AN E G O  rachmistrza— kasjera poszufcele się. P o ,  
danja z  odpisami śwrSŁdcct^.' curriculum vitae ? pow aż- 
nemf referencjami'; nadsyłać Ę  i Zarządu debr RAJ —  p. 
Brz^/any. N ieuw zgiędaioce pOKOsitaną bez c#dpovriYdzi. 3539

POSZUKUJE służącą do wszystkiego. P lac Trybunalski !■; 
drzw i 8 . 37841

POSZUKUJE carfadrtika ? kraracza szew sk iego ; RofMłausior 
PlckrtrU;a 1 A ;  L i 4 v .  27825

S A M O aZ lE L N A  (y )  koHCs^owte^ka n^nHcckaupolska.; zc 
cnaiomością stenografii i  bucbalterji do na’«ychmpasfa— 
w ego  ws4iaf>feit'a w  wńykszem m ieście prowpicjonahiem —  
pasantówwa. O ferty proszę w ysyłać L U B L IN ; skrytka 
pocartrJwa 57. 27897;

SŁUŻĄCEJ do wszystk iego potrzebuję natychmiast. L e le ,  
Y/efe 6 A ;  U. p. iw  lewo. 3571

KU RSO RA biurowego poszukuje B:uro Handlowe dla sprze. 
dąży materiałów budowlanych. UL W ałow a 11. 3574

PO D KU Ć HENNA do ponLgcy w  kuchni potrzebna. Rom a- 
hcwiicza 10 ; Mleczarnia. 27910;

FRYZJE RSKI pomociijk zaraz potrzebny. Leona Sapiehy 71; 
—  —  — —  —  27914;

SŁU Ż Ą C A  do wszystkaet%: czys ta ; zw inna; umiejąca go ­
tować potrzebna uatycbm jasL Sykstuska 21; I. o?ęt.ro  — 
od 2 -Ą ,le j .  * 27915;

P I  ELE G N i .YR K I : b co y ; niała“e ;  frw frark ’ ; p ok -fow e ; sług 
do w szystk iego : poszukuje Biuro Ponad; Rynek 29. 2791-9

MUMD/VNTKE kai-ot. na w y jazd : m ieszkań'*: uj*rzyn*»ńie i
pensja —  poszukuje B-uro P rac y ; Rynek 29. 27920

PO K O JO W A  do Zakładu dentys-fcyczT!eg0 petrzebnu. ULca 
KftJuriowsk 16, >- 2792!

S ŁU ŻĄ C Ą  UKriefccsi gotować z  dobremi św iadectwami z-oraz 
przyjmę. Bralerewska 4: I. p ię fro . 27925;

POSZUKUJE ŁC-spodyui! kucharki. Zgloszen*a 5—6 ; —  Dr. 
Aazkanazy —  Kośchjszkr 18. 275-27:

KU CH ARK A potrzebna —  Romanowilcza 10;x M leczarń1®: 
— —  — —  27911:

L E P S Z A  N IA N IA  do dw^iga dzieci ze £'*;&<! to tk am i; za 
yryr.ok;eni w ynagrodzeniem ; zo .d sn e  p tzy ]ę !ą  Z g io  r r n a 
p^zedpołudniein: Rynek 12; fKau iciowa. Ż79 1

'£r<rie£>$$ r o z m a i t e  im m m t m m

FA B R YK A  we L w ow ie  z  obszernym lokalem, rentewna po_ 
szukaje spAin Ira lub Ipkaly kapitału żgło^z^nia Ad min', •. 
stra-cja W ieku pod FA B R YK A . 27719

AKUSZERKA T K A C Z  p*-zvjnit;j<3 zam ówienia: udziela po.rą^ 
pod dvskr<cja. Bartoaza G łowackiego 11 A. 26506

W  M IERNYCH  ceaach stroi i reperuje pianina —  fortepiany 
oraz kupuje u żyw a*e t zdctuelowanc lAStrumneta. 
ZgtosEenia ul. św. Ze/fc J5; pod'.\órzd na u r ^ o .  M ie c zy , 
sław Herman; stroio*<1 fortepianów. 27555

AKU SZERK A przyjmuje zamówienia —  udziela porad pod
dyskrecją; Leona Sapiehy 61; parter. 2L441

PO TR ZEBUJE  spóliijka do kupna kamienicy z wkładem
półni liarda mar^k —  Sprzedam 3 w rlfe ; wolne m ieszka-
md kontfort; o g ród ; Ad ntfn-jst racją pod INTERES. 27824

AFISZE. BfurR, załinujące się rozlepianiem plakatów, w 
mniejszych } w iększych  nifastach —  ztchcą podać adresy 
7. wrarmiłtaini. P*se«Hie zgłoszen ia : Kraków, skrytka po­
cztow ą 105. 3533

udzjeU porad. Leona 
27646

P R A K T Y C Z N A  Akuszerka przyjmuje 
SupJehy 85; S. O.

AKUSZERKA W AG  N JERÓW A przyłro»|« zam ów leTa ; udziela 
porad pod dyskrecją. Ul. SO BIESKIEGO 30: parter. 27420

AKU SZERK A I.utkowska z W sw-zawy orzW m aie zamówienia 
udzjefia porad pod dyskrecją. Ul. Asnyka Nr. 9, 26490

K R A W C Z Y N IA  *  W arszaw y przyjm uje wszelką robotę do 
szyc ia  po cenach um iarkowanych; Jabłonowskich 10 —ł 
parter. _ 27828

W NIO SĘ  150 m ilionów i w ięcej do solidnego przedfeję-^ 
bferstw a; w  charakterze wspólntpzki czymsej. Posiada n  
kilkuletnią praktykę biurową; znam język i1: francusk? 1 
niebLeckj i  pfezę b iegle maszyn 'le. O ferty z  warun-^-' 
kamif pc*d K A P IT A Ł ; B furę Ogłoszeń P ietraszka; Wa;*^ 
szaw a; Marszałkowska 116 3538;

U D Z IA Ł O W C Ó W  d0 spółki raltczad-skj^j N A B IA Ł  poszukuj) 
się. Zgłoszeń a ; K rzyszto fow icz ; Sokoła 4; II. p. 3575

I1Y 'D RO P0L S. A  fabryka maszyn uf. Lw ow sk ich  D ziec; 
I. 56; wyrab ia s ikaw ki i wszystk ie narzędzia ogniowe — 1 
U SK UTECZN IA  najtaniej } dokładnie R O B O T Y  ARM AlTJR  
oraz W SZE LK IE  REPERACJE  M USZYN. 3569

AKU SZERK A Sękata przyjmuje zam ówienia; udziela porad 
pod dyskrecją. Gródecka 49, l p. 27310

PRZYJM U JĘ do szyc ia  pierwszorzędną bieliznę męską — 
damską i dziecinną. P itfchowa; Hammera 10: I. p. 27883;

S Ł Y N N Y  crafo fag de Grana przyjmuje od 10— I ! od 3 - 5  
Piekarska 4; paiter. 27S42

H O W n W Y P c / Y G Z A L N IA  KGfĄZEK W E  L W O W IE . Chcssż 
przcczyfać najnowsze pow ieści; idź tlo w ytw orn ie  urzą—• 
toonei C zy td a i riow oścj p rzv  K .h jia rn j Nauc-,. c:iV .k (:| l 
B a to re jo  12; (H otel Austrja ). 791,“

KUC.1NIE restaurićyjiią  oddair. kucharzcAyi 'sól,4nem ir, ^3 
W jągo i iść: ,<ekl;ma a .ow a ; C |torążcł.yz„a. 27501

^ r s ^ i t c i a ^ i r ł  i '»K i,£7> yt

L 9w.AlT “ a magazyn lub siainie do naiecia. ^
v\aadomość Na bielaka 35; III. ę ję tro , 27493

O D S TĄ P IĘ  dwa eleŁanckie -polcoie z  balkonem od trontu
P iz y  traffi.waia f ey/cntualnie z noWa sypOiiaia 7.~‘ --------*~
do Administracji Wieku pod O KO ŁO  050 D O LA R

9190

D AM  PO SAD Ę, dobre odstępne ,■ 2 pokoje z  kuchnia na 
l. p ętrze słoneczne frontowe. 2 wchody w ckid cy  L i—>
stopąua w  ziu iian  za 3 ponojc t kuchiua lub 2 prkeje 
z kuchnia z  kom fortem  b tże j ipias-a Zetoszenia Dom 

,.iS‘ .nr-ki na Ło-' ńskieno u portiera. 2/7it>

O K 0J z kuchnia w  Drohc*yczu  zamtenię na to samo we
L w ow ie . eloszenia osobc.to „D ostaw a *1 ul W u ,k» • na
przeciw  cerkw i. ' 27700 "

ZA  M IESZKANIE  udztel lekcję fortepianu rutynowana na
czyc fe ika ; ca fy c z ie j  zajęta dome.n, Romane^Sczal

“ 'Ł __________________________________________ 27686

TE C H NIK  poszukuje , sfcrtnnceo mieszkan-r (katem ; _ T T  
udzielanie ko r.epet.c ji. Zeloszenia dn Adm w ć ł n  >A 
V .«tO  t a *  o O L l i ‘ NV ' ' S J a  * ____________ . 27zd4

OBSZERNY auteearaż p tży  ul. .Z y b S iW ic z a  d 7 'w łn a " te c V  
Dbasz a wiadomość u w iaśck ie lA : Słoneczna 29; f  p .j

 .7". _________________________________  * 2777,3

M IESZKANIE  j«dnor-okoiowe zamienię, żgłoszen ja  d o ~ w 7 k it  

_ p̂ J r _ _ ______________________ 27sóa

CZTERY piękne pokoje; Iti.-cimia kom fort: tylko dla , - T  
. yn o ą iy oh  « o  odsfapwn a.. .W iadomość: Marc.zy:iski —  ń;';ca 

t ra io u a  2. 279-J2:

P O K O I em S w o w »:y  dla ‘2 tub 1 pana urzędnika (c * W  do 
\d'yu<'.]ęoia. Zgioszcnia u o A (im. W icku ,tl l .  D Z IE LN IC A ’ 1*

* '______________ 1_’ 27892;
D AM  1 m*j. czyn1 zu inicsierzhcEo i śniedrmu —  o obie 

p.02 Ctiytb za  0 dswp-nr.?e mi )e d c e fft pokoju; La-kaw e 
z g łossanj.!: kom s e w y ; S ienkiew icza 5 ; 27884:

N iL lC T Y  f l .K A  p,BuVuie uf koiu odoó jS jo  prt^? ro tz 'n  e - 
„aa j.k e tn ie l u w daw y; da w-.kt i dbh i ^ (a u i '  Zitfeszcnia 

do Adm. W ieku Now eąo po.l NAU CZYC IELU  L  27875-

POKClJ
pbkćj 
Szajnochy 3.

kuchnia pr^y rcituice ii/czaaowski-ś zamienię na 
ku-chn a w. ip-eście za dopf-a|-ą. Zuloszcnii E iL L ;

27874

M ŁO D f. matżenstwo poszukujo na pewfen przeciaz c/osic 
pokoi n z osebnem wtjścś-tin; Wyna^rodzchte wedtu* , ,1 
tmr.yy cwent. p.imoc w  m atem aticc ; f;a< e ; KtUn, w y "  
kreś*nfi ; rysutika^h odrę. znyth. Z ito sz  n eo / :m nod 
.■Y-FESO!?.    6-92 P0“

PDSZUKUJC pokoju z kuchna a,bo pokoju z prztdpokoicm  
w ckr.iićy Z j.denei; Kocha.i0\yskieeo lub Piekarskiej od 
za ra z ; cena oboiema. O ferty do Adm. W icku Now eeo —  
D LA  ROR.UCZNIKiA. 27834

D AM  tudszyoe noiua za oUstąpień-e pokoju z kuchmą- 
Z.:tosze.n a J  .towne do Adm. Wnelru p-t- M A SZYN A . 27S2I

PA N N A  mt u. za z  odowo K reu jąca : szuka pokoju ewenti, 
a-hre wsp4!n,e. Z s l t - e u ja  v od ..B e* wjklu*- do Ad urn" 
Wfeku. 27862:

I-OSZL-KUJĘ kuzyna Luzl.Cu ;za J-anjPzew.skteyo z  m as4a 
Anayjewa; ziem i chersońsk ie j: syn aoUrius —  P ro »zę
uprzejinie isiownto zawiadkz.i^d k fo  by w iedział na i: ój 
kdeęs: l/ r tw :  ul. Szeptyckich 29; par, er: u >. F n lzow o j: 
Janiszewska. r l ) j

P O S ZoIcLJE  wspólney.o proisieszkaibio z  uSzynutmcm - i  
-lita. hand". v 'e c . Zjriorzrnia do sklepu Kraw l*ft»k->*o —  
plac Maniacki 8 27§£'J

ZA M O ZN Y medyk posz - uje pokoju z osobneln w e jśccm  • 
z  w iktem  lub bez. Z ttoszenia pod ZAM O ŻNY dn t «
Wicku. SżM I

ZA D O B ^ IM  (ktatypi-em poszukuje sic piękny z  w ystaw , 
Sktap w Sródmicdcf.u. Zzloszcn ja  pod -A K A  do adm  u
W ieku ._____________ •____________ _ J7847

PO SIAD AM  lokal przcmyslou y w  śródmieściu; któretro chc- 
i.amicujć na ickał przem ysłow y na peryferiach mjasfa ~ i  
jednak t r z y  tramwaju. Zgroszcnja nadsyłać: M. I ielwr 
O sso tń skch  14. 379)3

TE C H NIK  HL roku poszukuj# irj.-rzśallfa przy rodzipie za 
naukę -w . zaufafę. Zgłoszenia, z  warunkami do A Ii im 
pod ..Student-,
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jego pismo. Pozatem byl napisany na litografowanej karcie 
korespondencyjnej, które Reisman nosił zawrze przy sobie.

A le treść listu zaniepokoiła prokuratora Davidsena. A  mia­
nowicie owe 20.(XK) koron, które należało wysiać do Kopen­
hagi. Należało się łatwo domyślać, że chodziło tu o wyim i- 

- szenie pieniężne. Prócz tego list Reismana byl tak dziwnie 
chłodny. Dlatego Davidsen postanowił nie przedsiębrać ni­
czego. zanim nie pomówi z przyjaciółmi Reismana

Gdy doktór Ovesen przeczytał list, nie wątpił również 
ani na chwilę, że chodziło tu o ordynarne wymuszenie pie­
niędzy.

Musimy być przygotowani na to, że zaginieni nasi przy­
jaciele nadeślą nam w szyscy podobne listy, — rzesł.

Ale Asbjorn Krag byl innego zdania. Dwa decydująca 
Punkty przemawiały przeciw zapatrywaniu, że chodziło tu Ot 
zwyczajne wymuszenie.

Po pierwsze nie było w' liście ani słowa o tern, że w ysy ­
łający znajduje się w  niebezpieczeństwie i że niebezpieczeń­
stwa stanie się groźne, jeśli pieniądze nie zostaną natychmiast 
■wysłane.

Po drugie, okoliczność, że pieniądze należało w ysłać do 
Kopenhagi, pod szylrą „Rudiks'1. Gdyby zachodziło^ wym usze­
nie, zbrodniarz m ógłby pomyśleć ,że niema nic łatwiciszego, 
iak zawiadomić kopenhaską policję, lak że ten, który oubierze 
Pieniądze, wpadnie w  ręce wdadz bezpieczeństwa.

A  w ięc uważa pan, że nie powinniśmy wysyłać pienię­
dzy? _  spyta! szydercza doktór Ovcsen.

. —  Gdybym rozporządzał pieniądzmi, —  odparł krag, —  i 
gdybym był w' sto&mkaeh handlowych z dyrektorem Feisma- 
neni podobnie jak v-T, moi panowie, —  posłałbym jc bezwa­
runkowo Może chodm tu ó jakiś ,vażnv interes.

SVEN Ei-AEiS fA D  -  „TE N  C ZW /^ Y “ 3,1

s il w  chwhi, gdy ©edegaard telefonował wT redakcji swojej 
gazety. Tajemniczy ów  człowiek musiał mieć połączenie m 
gazetą albo z  urzędem telefonicznym. O ile nie... O ile nic...

Krag zamyślił się nagle ł urwał. Po  chwili zaczął znów !
—  Prawdopodobnie szofer miął fałszywcy klucz do mojej 

bramy, albo drzwi b y iy  niezamknięte. To  się czasem zdarza. 
Gdy Oedegaard wszedł, szofer doszedł już do drugiego piętra. 
M oże odstraszyło go światło, które zapaliłem na kurytarzu.

—  Jeśli Oedegaarci zatrzymał windę, to musiał znać tego 
człowieka, zauważył doktór Ovesen.

— Niekoniecznie, —  odoarł Krag. —  M oże szofer pokazał 
mu ze schodów' blękitnę kopertę —  to w ystarczy ło ]^żeby 
zmusić Oedcgaarda do zatrzymania się. Głos jego brzmiał 
dziwnie nieswo’sko, gdy zawołał do mnie, iż zaraz przyjdzie. 
Niepojętem jest jednak, że on, podobnie, jak ci dwaj panowie, 
pobiegł na złamanie karku, skoro tylko przeczytał treść listu.

M ów iąc to przeszukiwał nieustannie papiery rozrzucone 
na podłodze

Jeden z  tych świstków zwrócił jego uwagę. Pokazał go 
'doktorowi Ovesenowl.

—  T o  jest rachunek, —  rzekł —  zwyczajny rachunek z* 
pranie bielizny. Popatrz pan.

Dokujk Ovesen oglądał papier dokładnie
—  Tak, to jest rachunek za prame bielizny, —  po­

twierdził.
Krag o d c z y ta ł : :  „Koszule, kołnierzyki, mankiety, chu­

steczki do nosa —  bardzo interesujące".
—  Tak pan sądzi? —  spytał ironicznie doktór Ovesen.
— Zwyczajny rachunek za pranie bielizny, —  pow tórzył 

Krag, a z głosu jego poznać było, iż jest myślami daleko,

5ven BiyfcŁta d i „Ten czwarty*.
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—  Co się mu właściwie siało?
—  Tak, co się mu właściwie stało?
Ten monotonny trochę djałog prowadzili d-nia 5. ęiiidnEł 

o pól do siódmej wiec zerem dwaj chłopcy hotelu Co-ntinental. 
Stali w  drzwiach wcnodowych hotelu i uważali, aby śnieg nie 
dostawał się do wnętrza przy za/nykaniu drzwi. Stali oparci 
o s-woje miotły. Na dworze szalała śnieżyca Goście wpadali 
do drzwi i zataczali się w westybulu, gdzie zajmowali się ni­
mi natychmiast dwaj chłopcy, oczyszczajcie icn z śmegu. tak 
iż ciasna przestrzeń pokiyta była jakby mgła. Ale pan, który 
wszedł na końcu, odtrącił brutalnie chłopców i cały ośnieżo­
ny wpadł na schody. Był to prokurator DavŁdsen. Zachowa­
nie jego było rzeczywiście niezwykłe.

Skoro wszedł do garderoby jadalni na drugiem piętrze, 
zbliżył się do rdego u galonowany Paulsen, niezrównany po­
sługacz wszystkich gości, z wyrazem przerażecLia na twarzy, 
ponieważ nie oczyszczono go na dole ze śniegu. Ale nawet 
Paulsen został odtrącony potężną i rrrokrą od śniegu dłonią 
prokuratora. Potem pchnął Davtdsen drzwi do jadalni i wLiegl 
do środka. Od jego olbrzymiej postaci wiała wilgoć i stanął 
bezradny, naw-pół oślepiony mgłą, która przesłoniła jego zło­
te binokle. Perska czapka sterczała na jego głowie iak ośnit- 
«ora  góra, futro było rozchylone a włócząc, się jego końce 
zawadzały groźnie o nakryte stoły, tak że goście chwycili z 
•lękiem za kołyszące się flaszki.

—  Do licha, co to ma znaczyć? —  słychać było głos Paid- 
sena w  drzwiach garderoby.

—  Co się stało? —  szeptano z przerażeniem ze wszyst­
kich stron.

a-1 EN EkA rE 3 T A D  -  .TEN C Z V 'A N 'IT ‘̂  0

giem i doktorem Ovesem zaić^ słę w  osobnym pokoju hotelu 
Continental, celem przedsięwzięcia dalszych kroków. 

Umówiono się na VTiół do siódmą.
Puktualnie o w dó* do siódmej nastąpiło owo niezwykle 

pT‘zybyck Davidscua do notelu Continental.n

Skoro otrzymał szklankę wbiskj1' i pokrzepił sie dworna 
porządnymi łykami, spytał doktór Ovesen nkspolrojnie:

—  Gdzie icst Jos? -  j

. —  „Jos“, rzekł D a c ie  sen. —  Jos zniknął również
Wtedy to doktór Oyesen zerwał się i rzcKt drżącym od 

gniewu głosem:
— Moi panowk, teraz wolę i ja równie? zniknąć
Aby wyjaśn*ć czytelnikowi ten niespodziany zwnot, trze­

ba nieodzownie zapoznać go z treścią listu Reismana

.Jos“
List Reism-na brzmiał:

X *  *3

Kochany przyjacielu!

i Miejsce mojego pobidu zdradzić nie mogę. Ale powodzi 
mi się fibrze. Należy koniecznie wysłać odwrotnie dwadzie­
ścia tysięcy koron do Kopenhagi, poste restante, pod szvfi-a 
„Radiks". Kup czek bankowy. Jeśli nic masz dosyć gotówki, 
pójdź do Josa. Należy to zrobić bezwłocznie Więcej powie­
dzieć nie mogę Nic szuka i umie.

Twó, Reismaii

List ten częściowo uspokoił Davidsena, częściowo jednak' 
zdenerwow'^ go. I*st pochotfca od Refcnaana gdyż było, to
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L O K A L E  sk lepow e; bjurowm; centrum m iasta w  nowo bu.
tUijącym się domu do w ym dęcfa; tylko dla bogatych
reflektantów. W tadomcść ul. Lw ow skich  D zieci 6 u w ła -
ścicifel-a; od 3— 5 popol. 27917;

3- 5 PO K O JI z  kom fortem  poszukuję za  Wysokiem cd— 
stępnem. Gust od is ; Sapiehy 4JL 27924;

D.-«s«smBBaH t t r j jK R  m sO B& aam
,a

W P IS Y  na nowe kursy: l )  handlowy 6 m iesięczny dla do, 
rosłych ; w ieczorny (now y oddz^aO; 2 ) stenografii pol­
skiej przyjmują do 20. hm. Konc. P rek t. Kursy księgo­
wości Z , 0;szewsk’cgo; L w ó w ; Kurkowa 38. 3435

BAC ZK O SC  P A N IE ! Od 1. października rozpoczynam prak. 
tyczny kurs kroju i szycia. Zgłaszać się można- ccdz cn- 
nfe. firm a  ,.Jk>landa*‘ Staszica 8 ; B oczn a ' C h o rą ic z r zny 

— —  —  27469

V\YNALAZEK. Mnemoteehnika —  fortepian. M iesiące trzeba 
by spamiętać na jakiej bnji dany ton le ż y ; P r zy  pomcey 
mneniotechniki wyuczę nawet w  dni ti. Inżynier Chrza—  
nowskł —  Ś m orow icza  6. 27778

K O N CESJO NO W ANA Szkoła muzyki E lżb iety Sehmal —  
Sapiehy 69; przyimute wypisy od 2—4 27685

N AU C ZYC IE LK A  władająca perfect francuskim do 3 dziec i; 
Pom oc w  nauce dziew czynce z 1. ki. ctm. Zgłoszenia 
pod A ^ A IIA  dp Administracji. 27807

MATEMATYKA — FIZYKA, przygotowania do wszelkich
egzam inów ; lekcjo pojedyncze j zb ’ orowc. Zakres: Szkoły 
Średnie i w y ż s z e : politechnika i uniwersytet. W skazówki 
przy elaboratach pracach naukowych etc. R ozw fazan 'a  
zadań matematycznych każdego rodzaju z e  - w szystk ich  
zb iorów . Specjalne kursa dla mało zdolnych uczniów. — 
Specjalne kursa z  fizyk i dla m edyków ; w eterynarzy i 
farmaceutów. Na prow incję listownie. Informacje irfęd zy  

5 „KURS*4* Nabidaka 21; II. p, 9188

iAT\VĄ metodą wyuczam w  krótk m czasje języka fran­
cuskiego i n iem ieckiego. Długosza 37, II. p. 26842

K lhS  w ile znr wabi się EROS —  zaginął w  sobotę Ł » —
^Jjkawy znalazca zg ło s i; Atlas — Rynek 45. 27880:

UDZIELAM lekcjo z zakresu klas gimnazjalnych i po—
fC zą tk i francuskiego. P ed  „Abso lw entka J. K . do Adm. 

W ick u ; 27831;

UD/ZlLELĄM lekcje matematyk; cwentualnT© w szysfkfch  
Przedmi<nów w za k rćs c  ginm. pod G IM NAZJUM  ho Adm. 
W ieku. 27830:

U D ZIELĘ lekcji w zakresie szkół średnich; konserwatorium
'.skrzypce); obcych języków", przygotow u ję do odnośnych 
egzam inów : prowadzę eksternrstów — za odnajęcie oso­
bnego umeblowanego pokoju. Zgłoszenia pisemne do Adm.
W e k u  Kow ego pod AKAD EM IK . 27854;

l.EKGJI gry  na fortepianie udziela rutynowana rtaucfcy— 1 
c id k a  z  egzaminem państwowym  j dyplomem. Goftesman
Szpitalna 32; If. p * 27918;

B A TO R E G O  34; „E co le  Francta'^©4". Najszybsza metoda 
v/yuczenia stenogra fii; języków . Rodow ite s fły . 3568

P05A9
WF. L W O W IE  lub okolicy p rzy jm ie  pjsiwtę zarządczym  

domu osoba m łoda; itntcbsrfc.r.tna; ziteyąca wsztechsRrotttia 
gospodarstwo; znakom icie kapuje. Zgłoszenia d A Admin. 
Wr©kii Nowego pod ZN A K O M ITO ŚĆ , 27774

^p.KTO R praw, Polak —  katolik, liat 26; w ładający ję zy _  
polskim ; niemieckim i francuskim, poszukuje od l 

Myeznia 1924 posady, najchętniej w  adwokaturze lub w 
' v‘ekszem przedsię.biorstwie handlowo _ przemysłwoem . —  
, erty z  podaniem warunków pracy I płacy proszę pod : 

Moskwa, L w ów . Jabłonowsk‘ch 2. 27687

iof-NV snężczyztp. fachow iec z  dłuższą praktyką., obzna_ 
^fony z maszvfTam, do obróbki d rzew a; -stolarstwem* ykarj •^..-^rstwem f administracją poszukuje odpowiedniej posa. 

\V*’ i t ę t n ie  na prowincję. Łaskawe zgłoszen 'a do Adm 
pod ;tA 2 . “  27682

^ANRą
sady ukończonym kursem na maszynie poszukuje po_
W  U, Początkującej. Zgłoszenia ped M A S Z Y N IS T K A  do 
  l u Nowego. 91S5

M|. Ojóy
"zuk ni!V>iarz; kaw aler; z  dobrym; św iadectwam i po— 
P ii.tr10 pL*saidy w m lyn ‘e  walbowo gospodarczym ; w stą- 
L\»-/,e Zl*raz. Adres: Klemtaiko J ó ze f; ul. Trauguta 2 —- 

 27843
MŁOd a i

ê jr,  ̂ Panienka przy jm ie posadę maszynistki1. Łaskawe
Proszę W ick  N e w y  pc-J „Natychm iast ‘ . 27867

BANni
b 'i!ro v ’ ukończcmą szkołą handlowa dwuleitnią praktyką
W ieki ^ Poszukuje posady. Łaskawe ogłoszenia do Adm. 

Pod „OkflR lcIcłow i stirmarkówkl 393 525*4. 27849;
Mt Ojjy . ------------------------------ ----------------- ----------

skini * ^oergiczny mężczyzna (kaw a ler) w ładający poi
1 /X 1 r°syjskie.m 

• nosr-’ 
lub

s| '**ie  j1 piśm ię poszukuje od
Wym w p rzedisię biorsfw/e przeęnysłowo hundlo—
Skarbkn . Podobnej. Zgłoszenia : Kawiarnia Teatrafcia — 
— - ____________ 1; L w ó w ; Stanisław Mieiniczek. 27835;

k luczn icy; 
27832;

INTed
^ o d a r s T ^ 3 * "d o w a ;  gnająca s-ię w szechstronny na go - 
Zgfocyft e Poszukuje posady gospodyni lub

 Bfcmów 5 ; Ma-rtula.
POSZb^TT  ̂ *---------------

;iKenta- Posady —  kierownika sklepu; pod Snu jąc e g o ; 
posiadam m^gazyu*,era ewentualn e bu fetow ego; św iadectw a 
^ Ł R G lĆ 2 N y SlŁ" WC zgłoszenia do W ieku .Nowego pod

P IE LĘ G N IA R K A  zaw odow a; siła  gospodarcza; przyjm ie 
zarząd kuchnią najchętniej w instytucji w o jskow ej; Zgło­
szenia: Generalna Ekspedycja Ogłoszeń K rzyszto ł o w .cz ;
L w ó w ; Sokoła A pod J. W . 3572

ZD O LN A  kcawczyni poszukuje zajęcia w  domach pryw a­
tnych; poprawia ftfira. Chrzanowskiej 10; o f i ^ y  — 
Chomę i ową. 27935;

U N IE W A Ż N IA M  zgubione dokumenta wojsKowó Jana Rotha 
z Żółkw i. 27767

U N IE W A ŻN IA M  książeczkę wojskow ą klasyfikację C. I. — 
zgubioną przez Natana Grubera ur. 1897; 7nics'enie —  
Lw ów  495. 27616

U N IE W A ŻN IA M  zgubione w ojskow a i inwalidzkie dokumenty 
wydano przez tkspozj^t. inwalidzką na nazwisko Michał 
Szpyrka z Sokoln ik : koło . Lw ow a . 27839;

ZG U BIO NO  w  sobotę w ieczorem  pompę do row erów  —  
znalazca zechce zw ró ć ‘ć do Adm. W ieku .Nowego —  za 
wynagrodzeniem. — - -  27865;

500. 27930

U N iE W A Ż N IA  sic z g ę A ^ .y  dokument adre tzen ia  służby 
w o jsk ow e j; wy staw iony przez F  K. U. L w ó w  —  na 
nazwisko szer. Ja m roza Stanisława. 27932;

PRZEM Y S L U W IE p  kaw aler; lat 30; z  pjerw*szcrzędnej 
branży; pos’adaiący własną pracownię I sklep dobrze’ 
prosperu jący; poszukuje panny lub młodej w d ow y ; posag 
w ym agany w  realności lub w  dolarach oraz z pożądanym  
fotografj- w  celu n iatr.; za  zw ro t f dyskrecję rę^zę 

i słowem  honoru. Zgłoszenia pod ERO S do Adm. W ieku 
Now ego. ’ 27776

O SO BA m łoda; miłej pow ierzchow ności; k raw czyn i; pragnie 
poznać w  celu mafr. m ężczyznę w  śrędn*m w itltu ; po_ 
s-adagąoego wlasrv3 m c.y.kajwe; pjerwszeiistsvip mają ;>a_ 
nowie z  B o rysław ia ; fo togra fia  pożądana; pod M IŁ A  uo 
Adm. W itku  27907;

W D O W A  la t 36; przystojna; muzykalna; ma fortepian —  
z małym kapitałem ; urządzeniem na skromne mieszkań’e ;
poszukuje m ężczyzny w  odpowiednim wieku w  celu matr.
Pow ażne nieimonimowo zgłoszen ia do Adm. W ek u  N o­
w ego  ped P O W A G A . 27861

W D O W IE C : podofib. zawód, z  2_giem  dziec i; poszukuje 
Intel osobę w  śrcdiEm wieku —  która zajęłaby się go^. 
spodarstwf-m dom ow ym ; samotne w d ow y  mają p ierw — 
szeńf |i)wt4 -  P o  bliższym  pózń&iifu s !^  małżeństwo nic 
wykiutze-ne. Zgłoszcn ‘a do Adm, W jcku ; o l^ z lc ie low j 
stumurkówk; Nr. 187,491. 27866;

PRZY’STO JNA  inttl. starsza panna; źydówdta; maiąca
mieszkanie zagospodarowane; piękną w ypraw ę; kilkanaście 
m ilo n ów  go tów k i; w ry j^V « z  a mąż za infel. dobrze svtu_
owanego m ężczyznę w  widku 40—45 lat. Zgłoszeniu ni*e_ 
»n4riiimov, edo Adm. Wiokltu pod ^Przeznaczem-j bosk"o‘4;

4 27853:

m sm m

M ŁYŃ S K IE  kamienie naturalne f  sztuczne najlepszy czeski 
fabrykat Trapp P ilzno poleca ze składów „Rolindn-^ 
strja'** Lw*ów, Fredry 9. 27036

F O R T E P IA N  k rzy żow y  lub pianino kupję natychm iast: —
Łyczakow ska 57; Bazy lew ’ cz. 27886

K U PIE  „M otocyk l'*  w  używalnym stanie. Z g łoszen ia : W ese l 
Hotel >,Im perial*4, - 27871

W IL C Z Y C E  rasową pięciom iesięczną sprzedam za raz : — 
OsK(&iisk‘ c f] 21; II. p iętro  na prawo. 27870:

N IE B Y W A Ł A  okazja ! Spody futrzane za bezcen oraz futra 
nbastowe sprzedaje M AG NE S sklep kom isow y; Pańska 13

27889

S PR ZE D AM  aparat do m ycia i suszenia damskJph w łosów  
oraz kuchenkę blaszaną. Friedrichów  9 ; drzw i 6 —  od 
2 -4  popoł. 27881

m m i m sre£iiMffi
Pierwszorzędny U  o te ł .  R .stauracya i Kino, 
wszystko z kom pleinem  atzą <fc snierr, w tem icst 
Jru-zi interes Eksp dyrya Kolejowa. — Bez 
konkurencji. Cena 6.509 d o ljrćw . Ty^ko poważni 

Rsfiektanci z odpowiednią gotówką.

Józef C i e c h o r s k i
tslisa Dworsoufa lii'. S Ł?

3526

K U PIE  motor gazo ssący Pub ropa do 60 H. P . —  tylko 
w  dobrym stanie; zapłacę prownzję. L . S ^ an k i^ ic z  — 
poczta K a lin ów ; powr. Sambor, 27763

W ILC Z IJR K I ładno o śmf o tygodni ow e z metryką sprzedam; 
K leparów ; ulica Choroszego 273;. od 1—4. 27/>?

DO SPR ZE D A N IA  rasowe w ieprze na chowanie. W iadom ość 
Króla Lana N-r. 48; Zamarstvnów. 277S7

S IA TK Ę  drucianą na ^grodzenie płołu » rury na słupki mam 
ua sprzedaż; Sw fętokrzyzka  L w ów , 27754

M AN E K IN Y damskie {  męskie kupi firma P O L A N D  —  ul. 
R O M A N O W 1CZA JO. 27890

KIO SK obszerny; urządzony (śródm ieście) sprzedam; —1- 
Adm. W *«ku  p rzy  okienku. 3573:

H YD R O PO L  S. A. Fabryka maszyn u!. Lwow^kiich Dz?eci
56; płaci najw yższe ceny za  odłamki mosiądzu i mk*dz{.

—  —  —  —  3570

W Ó ZEK d29.cci*jmy s p o r^ w y  praw fe nowY sprzedam oka­
zyjn ie. Sobieskiego 15, gospodyni. . 27906;

K O C IÓ Ł miedziany okrągły ^ ia  5̂00 litrów ; w agi 80 k g .5 
p ierw szorzędny; sprzedani za 60 dolarów. Gabrjelówkfc 3 
(naprzeciw  R zeźn i). ~  * "  27905

F O R T E P IA N  czarny; k rótk i; k r zy żo w y ; z metalową płyta 
używ any; Sfelzhammcrn sprzedam. Oglądać można m iędzy 
2 a 4 popołudnru; ul. Snopkowśka 33; 1. t p'‘ę fr o  —
drzw i Nr. 5. - • ________ 27896; ■

T R A N SA K C JA  kupna \ sprzedażv drzewostanów ; m ajątków 
leśnych i rolnych ; terenów naftowych^ objtJkt.ów j>rze— 
m yślowych  \ realność’ ■ w  cKłej Po lsce przeprowadza 
uczcj(w*te j szybko Agencja E W O L U T A ; uf. Ossclińskch  
1. 11. * ! - “  .,27895,

DOM  dwupiętrow'y z  w szelkim  komfortem urządzony przy  
ul. Asnyka do sprzedania. Reflelclanci zechcą zgłosić się 
u firm y  EFRA pl. Mariacki 5; w  godzinach b iu row ych ;

_  —  — 27869

K W IA T Y  dekoracyjne tanio do sprzddanja. M ączna 7. 2785<5

PO SZUKUJE maszyn do św jcc w  dobrym  s-tanie. Zgłoszenia 
do Adm. W ieku pod Ś W IE C A  27852

O KAZYJN IE  do sprzedania dw ie sza fy orzechow e; stó ł dę- 
bow y. Ztmorowrfcza 16; II. P . ; drzw i 6 ; od 10—11; 3—5.

_  — — 27848

F O X Y  do sprzcdaaiia? ul. Głęboka 19; drzwi* 3. 27846

GARNITUR mahoniowy salonowy używany do sprzedania? 
W iadom ość: P lac Bernardyński 1. 3; sklep z  papieram i;

- _  _  _  27840

BRZUCHO W IC E  —  parcelę za leconą sprzedam za 150,000/4)0 
G łow ińskiego 23 —  lew y parter. 27836

SPRZE D AM  ś w itk ę ; ragłan; dw ie zarzutk? i płaszcz 
m ow y - damski. Asnyka 9; drzw i 2 ; parfer.________ 27912

B U T Y  z  cholewami w  bardzo dobrymi stanie do sprzeda., 
nia zo  1,500.000. PielecRa —  Hotel Krakowski, 27909;

O KAZYJN IE  ki*ubowy garnij ur duży skórzany; biurko pól 
amerykańskie sprzedam. U L Sobieskiego 1. 47. —  J -w ów 'ł 
Tapicer. 27922;

UBRAN IE  do sprzedania nou^e na średniego m ężczyznę: ~  
Ul. Marka Nr. 6. 27929;

PÓ ŁK I masywne na całą ścianę 6 m. dla magazynu lub 
składu; okazyjnie sprzeda E W O L U T A ; Ossolińskich I I ;  

—  —  —  —  27894

Wsupy
irwałe cynki nre, nasiady, fa -  
Ije, wanienki — poleca wła­
snego wy obu W o je ? .d c h  
TLe i ,c , ul. Ossolińskich 14.

32/7

SPRZE D AM  S Y P IA L N IE . KREDENS P O K O J O W Y ; O O BELIH  
M AŁE C K IE G O  •), 1 'a R ’IE K  P R A W Y  _______________2771S

N O W A  otomanę dobrej roboty tanio sprzedam. Głęboka 15 
dozorca wskaże. 27705

R A S O W E  k o zy  sprzeda Garwolińska w  Zim nejwodzie b li­
sko stacji. 27700

MAS27YNY do szycia znanej dobroci ,.K A 5 PR ZY C K IE Q O '‘  
Tan'o. — Hurtowo. —  D eta liczn ie . — Raty. Skład fabry­
czny ..THE K A S PR ZYC K I C O M P A N Y 44 W A R S Z A W A  —  
M A R S ZA ŁK O W S K A  153. Zamawiać można listowni*. 3085

BE Z odstępnego sprzedam handel kofonlality z  .wódkami w 
centrum miasta Lw ow a . Na tow ary I urzadzcn’e  potrzeb* 
5 tysięcy, dolarów. Zgłoszenia io d  OKAZTA do Admini­
stracji W ieku. .. 27690

S K LE P  K O M IS O W Y  —  S ?enkiew icza 5 — kupuje i s p r i* . 
doje wszelką garderobę damską i męską jokofeż filtr* —  
poleca ze firy  po cenach fabrycznych. 27885

SPR ZE D AM  używany rower freflauf. Łyczakow ska 24 A ^  
0 i  duch. 27833;

SPRZED AM  lub zamienię ;pół kamienicy z  wolnym pokojem 
łazienką i kuchnią z  komfortem za  dom dla s ieb ie ; — 
Jaw orsk i; p ł Bema 3. 27824

2 M A S Z Y N Y  do szyc ia  sprzedam; Iwanowski —  Ł yc za ­
kowska 108. * 27822

P IA N IN O  najlepszej firm y do sprzedania. Ormiańska 29 —
w  podw órzu; od 3 do 6. 27877

KU PIĘ  fiifro  selskniy w  dobrem stanie. Zgłoszenia * do Adm. 
Wicku pod FU TR O . 27S7G;

W IL C Z U R Y  rasowe szczeniak' 6 _c io  tygodr/owi* do sprze­
d a n i ;  ul Bernardyński 1: w  podw órz1* im !es\o. 27873?
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SPECJALNE ŹRÓDŁO POŃCZOCH
Lwów, Hyitek jał tt  asr £3 jrL fc#r Lwów, KYRSk 14-
P o le c a  s w ó j  b o g b t o  z a o p a t r z o n y  m a g a z y n  p o ń c z o c h  ' W  n a jm o d n ia js z y c h  K a i o r - c h  po bajecznie niskich cenach. ”® a

3544

D I,A  TYCH SZAN. PA Ń  URZĘDNICZEK!!
które dotychczas nie miały sposobności korzystać z naszej reklamowej sprzedaży wzgl. T /G O D N I4  DLA  PT. U R LĘD N IC ZEK

u r z ą d z a m y  d e i i a t h e & a  r e k l a m o m  s p r z ? d a 2  d o  2 2 .  n ? i  » ś J a  1 1 2 3  l  “ i c i  i s i s n y :

ffuknfo (rykoii* n  I.^KIO P* n  Sortera tcsłnlpne 75O.PO0 U?. Jąknie wnłnfóae sto.Q30 Hp. lal Sftetfj Jralócs i8U JO ilp.
ma:soh ch c“ lw ów , sy m usK A  1, m  m fm ,Ehic\99

m
3532

ZAWIADOMIENIE.
Od dnia 18. września r. b. są w sprzedaży wyroby batikowane naszych warstatów

w  S a l o n i e  M e t o l l  f f i t y l o w y o ł i .

POŁANIECKI - I4ATW1J0WSKI, lis. MHlfflMj f
E sr P G D Z iO O W A N I S

naszym Szanow. Odb orcom, którzy raczyli całkowicie zakupić wystawione przez nas 
Satiki, infcprsjfl, Zabaw k i, Hafty Itp. —  oraz Szanownej prasie lwowskiej za bez­
interesowne popieranie nas, składamy r.iniejszem serdeczne dzięki, —  zapraszając na 

rok przyszły do tego samego salonu Nr. 259 na Targach.

27891

ZARZĄD T0WAPZ. POLSKIEGO PRZEMYSŁU LUDNEGO

„IłUflPOr S. Ł w WARSZAWie.

Ewpifii fSyjfc i MteiaispśaŁwsa, M Si8]333rsi(L ,7 1 £ P R A N 0 ‘
C ziś  p om p e jsk la  P ś jF T ®  W szyscy zobaczą nie na ekranie, lecz w
w id ow isk o  t  IBT1 ara fi® IS  Ił® ł r ł  H & I  E j P f f ó  rzeczywistości eryg. filmu ,Q (4 0  V A D !S  ? “ 
w ed l; powieści H. Sienkiewicza. L w y ,  t  ’g  r>  s y ,  p - n t s r y  i  n i ® * . ź w i e ó z i «  na ekranie 
cyrku. Gościnny wystąp C H A R L E S A  IL L N B 8 A  z niewidzianą dotychczas tresurą burych niedźwie­
dzi, wzbudzające podziw. Salw  śmiechu. —  Wvstąpy świetnych .'I i lO  F O N T N E R " i duetu dżc 

kcjów  „H E N N y * . Wkrótce wystąpi znakomity ISERMAiJ.DI ? ? ?  27928

Początek o godzinie 8 wiecz —  Tramwaje po przedstawieniu we wszystkich kierun­
kach miasta. —  Menażerja codziennie od 9— 4. Kssa czynna od 11— 2 i 4— 8 wiecz.

Z E G A R K I
naprawia precyzyjnie

lL  GUTfE&NAIlt SyksfusKa 14 ,
2/879

mur
•'ajłepszahyoien.; GUMA,

1 petna gwaiaP.nya/
I "Jfezgdzi*jajągife

1493

J  ZIM
Za złsżzniern kaucji do­
wolnej wysokości — w y­
syła in tanio marki do wy­
boru- Nicodpowiadające 
frzyjm ują z powrotem, 

zwracając pieniądze,
S. F R E Y ,  W iedeń II. 
V orgarteastrar.sa  139.

3537

D@ I®. T. itapcftwl
Zawiadamiam, że objąłem zast-pstwo na 

Ma’opoIsVę i a Ł » r y K i  Tow.
Akc. „ P Ł O M l  K * \  27878

ES. SStaarlsL'
B łU fłO : u l .  K o i ł  s p r a c H i e j  4 - 
SKŁADOWNiA: u l  EiamiAsKiegfo 6.

BIYSTiL v M e
z calem urządzeniem i inwentarzem d o  SJS fZS- 
«da R t3 . Interes dobrzs presceiujący. Wiadomość : 
Dom Haiid'ewy .PAND ', iśtrćkieWic-za 11. 35S6

jesienne - 
i z im ow e klllfillF 9**p 9  tSNACH FABRYCZNYCH

H M ^ S S a l U  odbywa się dalszy ciąg praw dziw ej reklamowej sprzedaży 
Z naj ep  tryk. - jedwabne, w  z n a n y m  t  t n i a i c i  m a g a z r n i ,  s t r o jó w  d a n t iK ic h
s z e g o m a - crepd., gabard., g ? !  ®® * *

>^iiM FEtTuninsl8io a , .

modeli .  pończochy i t. <1. naprzeciw Domu Towarowego i Biura Kolejowego „O R B IS "
3543

p T J C ł t o w Ą  o p ł a c o n o  ry c z a a ff ie s s a . \rydawca ,W lek N «w y “, Spółki wyda*1 stcia ,
Drukiem Seófiu druk. „Prasa*. «L  Sokole 4,


